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Reslauracya 1670-r-O 

I I 
Ks;~;i:y PrzędzahBiiana oM G4, 

Poleca wyborową kuchnię. Salę balową na wszel
kie 7.ebrania oddaję bezpłatnie. 

We wtorek dnia 8 września 

Orkiestry artyleryjskiego pułku. Początek o 4 pop. 

SZKOŁA TAŃCÓW 

St. laborskiego 
(Piotrkowska 45 II piętro) 

przyjmuje zapisy na kursy, które się rozpoczną 

,,'" polowie września. 1276-8-1 

Rozkład pociągów. 
Od l-go maja. 

Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Odohodzą z Łodzi: o godzinie &2.22, 6.4:4'l( .. ~, 

1.12*, 8.45***, 12.43, 2.55*, 4.25***, 6 .. 02.**, ? .. 28. 

Przychocbr:ą de Łod:da o godz. 3 .. 09. 5 .. 08. 
8.25"""', 9.32, 10.25**, 3.50, 5.03, 8 .. 21'*, 1().20***, 
11 .. 02**. 

lh.v8Igi.. Godziuy wydrukowane tłustym drukiem 
oznacLają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 

Pociągi, oznaczone *, nie mają bezpośredniej komu
nikacyi z Warszawą; pociągi, oznaczone .... , slużą dla 
bezpośredniej kominikacyi "Łódź - Warszawa" ~ e ~ 
p r z e s i a d a n i a s i ę w K o l u s z k a c h, pOClągl, 
oznaczone H*, przeznaczone są dla letników. 

W G a l k ów k u stają pociągi: wychodzące z Ł o
d z i o godz. 8.45, 4.25, 1 .. 28, z K o l u s z e kog. 7.19, 
9 .. 08 .. 

Kole} Warszawsko-Kaliska. 

Odchodząl!l do Kalisza o godz. 7.20, 2.08, do 
Warszawy o godzlnJe 1.01. Przychodzą z Kan .. 
uza o godz. 12.46, 4.55. 

Kolffj Obwodowa. 

Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Ostrowca o go· 

torek, 8 
dzinie 7.35, do Koluszek o g.2.14, do Tomaszowl1. o g. !!'j.,~O~ 
Przychodzą do st. Łódź-kaliska z Ostrowca o godz. 6.33, 
z Tomaszowa o g. 9.55, z Koluszek o g. l.5t, 

Przegląd 

Łódź', 7 WJ';:c';'llia. 

\V sprawie macedońskiej wy8tępUj:~ na 8-(;8' 
nę nowe c~ynl.liki, z }(tóremi dyplon!acj',u, euro
pejska bardw powaznie liczyć i:li~ będzie musia
ła. Jak opiewają wiadomośd, przesłane telegra
fem zCetynii do Berlina, k9iąię Clarnogóry miał 
oświadczyć 'tV. Porcie, Że jeśli Turcyft nie zdo
ła powstrzymać wojsk tureckie h i albańskich od 
okruciellstw, jakich się one dopuszcznją na chl'ze
ściańskiej ludności l\facedCtuii i Serbii, to Serbia 
i Czarnogóra wystąpią czynnie w jej obronie. 

Okrucieństwa tureckie w prowincyach, ob
jętych płomieniem powstania. doszły już podobno 
do ostatnich granic rozpasania fanatyzmu mnzuł
mańskiego. W ciągu ostatnich dwóch tygodni tur
cy spalili w wilajecie monastyl'skim przeszło 
dwadzieścia wiosek bulgarskich, przyczem wy
rżnęli w pień całą ich ludność, nie wyłączając 
starców, kobiet i dzieci. 'Wziętych do niewoli 
powst:lńców bulgarskich i wysłanych pod kon
wojem do Monastyru, żolllien~e tUl'eccy wymordo
wali w drodzt'. 

"\Y urzędowym .ięzy ku tureckim nazywa się 
to uspokojeniem krajn~ objętego pożarem powsta
nia, aby można było przeprowadzić nareszcie 
żadane przez mocarstwa reformy. 

.. O reformach tych wszelako niema. j nż p,1'a
wie mowy, chyb1t w kancelaryach poselskich I 
w Konstantynopolu. W reformy nikt j ni nie wie
rzy, natomiast występują na jaw oznaki, że mo
carstwa eUl'opejskie przygotowują się powoli do 
rozwiązania nietylko k westyi macedońskiej, ale 
wogóle kwestyi wschodnio-europejskiej I od la t 
tylu stanowiącej zarzewie wypadków bardzl) gro
źuych dla pokoju Europy, a może i ralego globu 
ziemskiego. 

Same wypadki w przyśpieszonem tempie 
przyczyniają się do zniewolenia mOChrstw, aby I 
położyły już raz kres panowaniu turków w Eu- l 
ropie. W gwiaźd%iBtym pałacu sułtana rozumie
ją to dobrze, a dręczące. oczekiwanie dalszego I 
rozwoju wypadków doprowadziło już najbliższe 
otoczetJie sułtana do takiego zdenerwowania, tak 
dalece podnieciło wojowniczego ducha turków, że 
po Konstantynopolu coraz to uporczywiej kt'ąźą 
pog]oqld o wojnie z Bulgaryą. Turcya nosi si~ 

vVspóludzial: chór męski "Lutni", łód2ki 
oddział \Varszawskiego Tow. Cyklistó'w, Tow. cy
klistów "Union", wyścigi zwyczajnA i humory
styczne, Corso, dwie orkiestry: smyczko,\,ra i d~
ta, Miss Diaboli1l8 (nadpowietrzna jazda na sa
mochodzie) ognie sztuczne i bengalskie, rzęsiste 

chińskie oświetlenie ogrodu i t. p. 

Początek o godz. 3 popołudniu 

Szczególy w programach. 1279-2-3 

podobno z zamiarem najazdu Bulgaryi bez wy-
))u'lfiedzenia wojuy. . 
- \\'~8pólność niebezpieczeństwa, pomjm'J zasa
duic'l,yeh różnic w poglądach na 8prawę mace
doń8ką, łączyć zaezyna ludy słowiań~Jkie półwy
~pn Bałkańskiego. vVedle wszelkiego prawdopo
aobień.,twll, nietylko z Bulgaryą, lecz jednocze
śnie 'f, Serbią i Czarnogórą wypadłoby rI'ul'cyi 
prowadz;ić wojnę, a połączone siły trzech tyuh 
państw stanowiq dość groźną potęgę, truduą do 
pokonania dla wojsk tUl"eckich, zgromadzonych 
ua terenie wojny. 

Sił zbrojnych ~rurcyi lekceważyć wszelako 
nie można. ,Vprawdzie fiota turecka jest bardzo 
słaba i znaczenie jej bojowe w razie wojny spro· 
wadza się nieomal do zera, za to armia lądowa 
bardzo dobra i dobrze zorganizowana, zvdaszczu. 
też korpus rozlokowany w Konstantynopoln. \Via
domo zaś, ze instruktorami i organizatorami ar
mii tureckiej byli oficerowie niemieccy z Holtzem- , 
paszą na czele. Trudy ich nie poszły na marne, 
tern bardziej gdy Turcya posiada pośrócl swej mu
zuhuańskiej ludności dość materyału na dzielnych 
żołnierzów. 

Niezbyt dawno wzmocniono w Turcyi re
zerwę armii, czyli redyfów przez zorgan::'!'owanie 
batalionów ilawe. 

\Y cza.sie pokoju armia turecka liczy 320 
batal:onów wojsk stałych (nizarnu) 157,000 lu
dzi, w kadrach dla redy (ów ila we (obrony 
krajowej) 10000' ludzi, jazdy regulal'iJej 20000 
ludzi, w artyleryj 255 bateryi po 6 dział razem 
25000 ludzi, w artyleryi furtecznej 15000, w woj
skach inżynierskich 8000 ludzi; w pociągach i 
oddziałach pomocniczych 5000 ludzi. Razem na 
stopie pokojowej armia turecka liczy 240000 lu
dzi' do których dodać trzeba 20,000 jazdy 
"hamidie'l złożonej z kadrów I podzielonych ll,{ 

66 pułków czyli 264 szwadrony po 150 jezdźców 
w każdym. 

Wojska te rozdzielają się na 7 korpusów i 
2 samodzitlne dywizye. Trzy korpusy stale roz
lokowane są w Turcyi europejskiej ze sztabami 
w 'Konstantynopolu, SalonikHch. i AdrYłl110polu. 
Ozwarty korpus stoi w Erzerumie, piąty w Da t_-"~"c'--?' 
muszku, szósty w Bagdadzie, siódmy na wybrze--
żach mOl':la Czerwonego w pobliŻuY11lenu. 

Samodzielna dywizya 16 stoi na zachodniej 
granicy Arabii. W Afryce w rrripolis rozloko
wane w prowincyach europejskich liczą po 600 
ludzi, w azyatyckieh po 300. 

Obrona krajowa turecka, milicya czyli ~ak 
zwani redyfi stanowią '2/3 całej armii tureckiej 
postawionej na stopie bojowej. Wczasie pokoju 
utrzymywane są dla redifów lIadry batalionowe 
liczące po 15 oficerów i 30 szeregowców w każ_ 
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dym hatalionie. Do redyfów zaliczają się szere
g'l)wey, któl'zy w ulzama(;b (armii czynnej) prze-
8111ij li po trzy lata. 'vV czasie \VOjlly redyfy wy
syłuj(~ ~ię pierw8i na plac boju, puuiew:.lż naj-
1atwiej ich mobiliz(Jwaó i najl-:l'Zybciej dają si~ 
pl z<3uifBĆ na miejsee walki, dzięki systemoWI 
terytoryalUeltJll ich org-anizacyi. "Wiele z pułków 
niJ;arnl1 pozoHtawić należy na miejscu dla ohl'ouy 
od najazdu oddalonych krańców otomańskiego 
pall::ltwa. 

N a tea trze łvOj liy w Bałkanach w pierw
SZylD i(j uluesie może wystąpić nie wi~cej nad 
lbO,OOO piechoty, lGOOO jazdy i 942 dZlała. 

N:1 siły te składa się 34 pułki piecboty, 
lic7.qce po 3 bataliony, R pułki żuawów, 8 bata~ 
liunów strzelców, 19 pułków jazdy, 110 bateryl 
piel::\zycb, 9 bateryi artyleryi konnej, 26 batery~ 
~órskich! 12 bateryi haubic, 8 pułków artylerYI 
fortecznej, 7 batalionów inżynierów, 48 puIków 
pieeboty l'edyfów, 12 pułków jazdy rcdyfów i 52 
h~ taliony ila we. Wojska te nader szybko zosta
ną jednak wzmocnione przez powołanie n~ teatr 
woj uy sił zbrojnych z prowincyi azyatycklCh. 

Bl1lgal'ya w czasie wojny może wyprowa
Llzić w pole około 300,000 zbrojnych, Czarno
góra okolo 40,000, wreszcie Serbia około 180 
tyl:!ięcy. !luzem więc te trzy państwa bałkańskie 
mogą przeciwstawić Turcyi blizko półmilionową 
dohrze uzbrojoną armię. 

\V Serbii od dość już dawlla zauważyć się 
daje rueb wojowniczy skierowany przeciw Tur
cyi. Luduość l'3erbl3ka w Macedonii i Starej Ser
bii niemniej od bulgarskiej cierpi od turków, 
pomimo, źe zachowuje się względnie spokojnie. 

Ostatnie wypadki w Serbii }Jaraliżują wsze
lako czy nne wystąpienie króla Piotra I w spra~ 
WJe macedońskiej. 

Okazuje się bowiem, że sprzysiężenia w Ni
::r.m, które miało na celu wymożenie kary na 
morderców króla Aleksandra i królowej Dragi, 
należało bardzo wiehl oficer6w serbskich załóg 
prowincyonalnych. Proklamacyę, domagającą się 
kary smierci na spiskowc6w, podpisało dużo ofi
terów, którzy oświadczyli, że podadzą się bez
zwłocznie do dymisyi, jeżeli król nie uczyni za-
'dość ich wymaganiom. Wrzenie umysłów ogar-
nęło całą prawie Serbię. . 

J e8t jeszcze jeden bardzo poważny czynnIk, 
wikłająey sprawy bałkańskie, mianowicie grecy, 
dążący do zblHenia się z Turcyą. Grecy wolą, 
aby icb sp6lplemieńcy w Macedonii pozostawali 
raczej pod władzą W. Porty, niż mieliby przejść 
pod panowanie bulgarów. Grecy zawsze żywili 
i po dziś dzień żywią wrogie uczucia dla sło
wian, a dla bułgarów w szczególności; lecz ni
gny jeszcze nieprzyja~ń ich dla bulgarów nie 
ujawniła się tak jaskrawo, jak obecnie. 

W Atenach utworzył się nawet, z inicyaty
wy ministra prezydenta Ralle'go, komitet z me
tropolitą Teoktistem na czele, do zbierania ofiar 
na rzecz greków macedońskich, którzy ucierpieli 
od powstańców podczas zdobycia Kruszewa. 

Wszystko to mocarstwa będą zniewolone 
wziąć pod uwagę przy ostateczuem regulowaniu 
sprawy macedońskiej. 

S. J. 

KALENDARZYK liRMINOWY. 
Jut'1'o. 

IMIONA SŁOWIA:ŃSKIE. Radosława. 
TEATR WIELKI. "Cynlik Sewilski," opera Rossi

niego. Ostatni występ p. Bel'Sorel, oraz pp.: Dianiego, 
A. Didura i A. Ludwiga. Początek o godzinie 8 i pól 
wieczorem. 

ZABA WA towarzyszów sztuki drukarskiej na powo
dzian w L€lśniczówce.Po~zątek zabawy o godzinie 2-ej 
po południu. 

ZABA WA Lutni, połączona z koncertem na rzecz 
powodzian w Helenowie. Początek o godzinie 3 po po
Łudniu. 

ZABA W A L UDOWA, urządzona staraniem lódzkiegó, 
miejskiego komitetu kuratoryum trzeźwości w parku "Zró
d1iska." Początek o godz. 3 po pol. 

Ś1'oda. 
IMIONA SŁOWIAŃsinE. Sobiebora. 
TEATR WIELKI. "Hugonoci," opera Meyerbeera. Wy

stęp pp. Józef y Kurtzówny, Ludwiki Marek, oraz pp.: 
Tadeusza Leliwy, A. Didura, A. Ludwiga i J. Szymań
skiego. Początek o g. 8 i pól wieczorem. 

ROZWÓJ. - Poniedziałek, dnia 7 września 1903 r. 

Na powodzian. Jutrzejsza zabawa lutnistów 
na powodzian budzi ogólne zainteresowanie. Nie 
dziwimy się temu wcale, gdyi tak bogatego ]Jro
gram u zabawy dawno jnż nie widzieli8my w 11e
Jenowie. Do humorystyemego biegu i do cnri30 
za pisało się 40 cy klistów; zarówno biegi jak i eorso 
dadzą nalll sporo niespodzianek. Miss Diaboliue 
wczoraj już w Helel10wie sprawiła wielką Łlen
sacyę swoim napowietrznym biegiem; bieg ten 
będzie jutro powtórzolly. 

-- Do rzędu :tapowiedzianych 1130 powodzian 
zahaw, kt6re wyróż uiać Rię będą urozmaiconym 
programem, zaliczyć także naleźy projektowaną 
zabawę drukarzow w Leśniczówce. Organizato
rzy jej dokładają wszelkich staraó, aby zabawa wy
padła jaknajwspanialej. Zabawa rozpocznie się 
o g. 2-ej po południu. 

Nowe pismo. Wczoraj ukazał się pierwszy 
numer nowego pisma wal'i<lzawskiego "Goniec po
ranny i wieczr\l'ny". Pierwszy numer z,ltytulo
wany ,.Goniec poranni' zaleca się doborem 
treści, dobrym jej układem i róźnobarwnością. 
Nowego kolegę na ciężkiej niwie dziennikarskiej 
witamy słowami: "Szczęść Boże". 

Telefony. Przypominamy czytelnikom, że 
łódzka sieć telefouiczna przechodzi pod zlitwia
dywanie rządu z dLiem jutrzejszym, i że teraź
niejsza norma opłat abonamentowych pozostaje 
bez zmiany do 14 stycznia 1904 r. 

W stowarzyszeniu majstrów. W sohot~ od
było się posiedzenie zar:r.ądu stowal'zyszenia 
malstrów fabrycznych. Przewodniczył prezes 
p. Miihle. Załatvdono drobne sprawy gospodar
cze, poczem jeden z członków zarządu zwrócił 
się do prezesa z zapytaniem, dlaczego od ogól
nego ze brania komisya rewizyjna ani razu nie 
spełniła swoich obowiązków oraz dlaczego za
rzucono dawny zwyczaj odczytywania na kwar
talnych zebraniach rachunków kasowych. N a 
powyższe interpelacye odpowiedział prezes Mith
le, że członkowie komisyi rewizyjnej byli wpra
wdzie wzywani, ale przecież obowiązkiem ko
misyi rewizyjnej jest rewidowanie księgi i kasę, 
nie czekając na wezwanie. Co do kwartalnycb 
sprawozdań kasowych zaznaczył przewodniczący, 
że przyczyną tego jest zauiedbywanie obowiąz
ków przez, członków zarządu. Zmiana w osobi
stym składzie zarządu usunie niewątpliwie te 
niew laści wości. 

Zaznaczyć niestety należy, 'ze interpelac.re 
powyższe spowodowane zostały malwersacyami 
kt6re, jak stwierdzono, zostały popełnione prze~ 
inka8enta. Na szczęście pożyteczna instytucya 
szkody nie poniosła, gdyż strata pokryta zosta
nie z kaucyi: N a przyszłość jednak będzie to 
nauczką, aby przy powierzaniu ważnych funk
cyj w zarządzie i kontroli stowarzyszeniu kiero
wać się jego dobrem a nie względami, które 
niedawno odegrały tam rolę. 

Z kolei poruszQno zawsze palącą sprawę 
pośrednictwa w otrzymywaniu pracy. W ożywio
nej dysknsyi, w której wzięło kilkanaście osób. 
zaznaczono, że kilkunastu członków młorlszyc.h 
jest bez zajęcia, a wydział rekomendacyi pracy 
mimo nawoływań prasy, nie rozwija nalezyci~ 
swej działalności. Zgodzono sie jednakże na to 
że tylko przy współdziałaniu wsźYbtkirh czlonkó~ 
sprawa wejść moźe na właściwe tory. 

Zawiadomiono w końcu zebranych, ze kan
celarya stowarzyszenia mieszcząca się przy ul. 
Nowy Rynek, nr. 6 otwarta będzie stale cztery 
razy tygodniowo tj. we wtorki, czwartki, sl)boty 
od 7-9 godz. wieczorem, fi w niedziele od 10 
do 12 w południe. Prezes i kasyer przyjmować 
będą interesantów tylko we czwartki. 

Ze stowarzyszenia odlewników. ,V 80bote o 
godz. 8 wieczorem w sali Millera przy ulicy r\H
kołajewskiej pod :N'~ 40, odbyło się pierwsze 
miesięczne posiedzenie zarządu stowarzyszenia 
wzajemne) pllmocy odlewników łódzkich, pod 
pl'zewodmctwem prezesa p. Wenc1a. Zapisano 
9 nowych członków, przyjęto składki członkow
skie zaległe za miesiąc bieżący, zaofiarowano 
w jednej z ~iej.sco~ych f~bry ki pracę po~ostaj~
c.emu bez ZajęCIa glsel:owl, ktOJ'y zwrócIł si~ o 
to do za~z~d~. Na~ollle~ zarząd postanowił, aby 
dla rOZWInIęCIa posredmctwa w poszukiwaniu 

pracy i pracowników, zwróci~ Rię plsIHlenuic dlll 
w8zystldeh fabryk ~elaznyclI w kraju i eCHUr

stwie o komunikowanie stowarJ',y1-!zcniu o \\akl1-
jątlych posad:ich, pozhawionych pracy odl.ewni
kaeh. Ogółem zapisanYl'h dnt,~!d rzem>;ywtHtych 
członków ~ltowarzysze1Jia jest, ł U5. 

Z cechów, Wczoraj, o godz .. J ej po polulI
nin w lokalu przy nI. Prz,eja'l.d .\:' i3B, odbylli' 
sie zebranie p cHi III a.i stl""ye h kowali, pod. pl'ze
w~dnjctwem p. Howiddcg-o Ucw.ctitniezy!o ·iiJl 
osób. l'rzyjnlOwallo tlkladki e:,doukllw8kie w :;u
mie rb. 21 kop. 95. ZapLyano do termit! Li j edll ('-
0'0 uczni!). 
b _ W lokalu przy ul. \Vi{hew.'lkicj .\:' ~ 1, 
odbyło się pOtiietlz.enie podtllaj8trl,yeh l'cuhu sto
larzów, pod pr/'ewodnictwcm p. ~Zt11k()w6kil'g·'I. 
Przy by lo 68 oilóh. Sprawdz.ono sLa Il lca8)' w y
kazn,iący rb. 5H kop. 81 g()towizl1~.l. 7.;npi."~lJ111 
jednego ucznia. 

- Wczoraj od było sit.: posiedzenie podmaj
strzych cechu rzeźników, w lokalu przy uL Jul
jusza Ni? lH. Uczestniczyło 50 c:r.lonków. Zajęto 
się przyjmowaniem składek. N a czeladników 
wyzwolono dwóch uezuit.'Jw. 

- Odbyło siq wewl'aj z,ebranie potlma.i
Atrzych pOW1'O~llik{)w, IFHl przewodnict.wolll p. 
Supkego. Uczeotni('zylo 11 osób. Pr'lyjmowanl' l 

składki. Na czeladnika wyzwolono l lleZld:t. 

Z amłm1atoryum. W amhublol'yullI pr'~.\" 
szpitalu im. mal.l. Poznallskieh w Illio8i<~eu Hiar
pniu udzielono porad bczplatnych i Ickul'1'ltw 
5982 osoboIn, w tern ll48 ch['ze~eiHuom. 

Poświ~Genie. Wczoraj () godzinie -l-cj 1'11 
południu kt-l. prefekt VV~ NowakowHki poświt.icd 
nowy lokal .,l-klasowej peuByi ŻCll-lkiej '!. lda::;a
mi przygGtowawczemi p. Zofii Li hiszo wl'3kie i. 
L\)kal ten mieści się obecnie przy ul. Zawadz
kiej N. 24. P. Zofia. Libi:5zowska z okazyi te; 
złożyła na ksiąiki dla niezamożuych l1e'!.cuic 1.~ 
rubli. 

"Lutnia". Zarząd towarzystwa Hpicwaczeg ll 

"Lutnia" ułożył już program działalności n~l. 
pierwsze półrocze 1903/190,1 roku. Według teg ll 

programu podwieczorki muzyczne, koncerty i 
zabawy taneczne odbęd}~ się jak następu je: dni:t 
13 września pierwszy pod wieczorek muzyczny. 
dnia 27 września drugi pod wieezorck mn1,Yczuy, 
dnia 11 października trzeci podwieczorek mu
zyczny, dnia 2b października czwarty podwie
czorek muzyczny, w d. 8 listopada piąty pod
wieczorek muzyl'zny, dnia 14 listopada piel·ws/.y 
wieczól' taneczny (początek o godz. H i pół wi e
czorem), dnia 22 listopada (uroczystość św. Ct.:
cylii) szósty podwieczorek muzyczny, dnia 6-i!(;' 
grudnia pierwszy koncert w lok alu towarz \'
stwa, w dniu 20 grudnia si6dmy podwieezore k 
muzyczny, w dniu 31 grudnia wieczorek 8ylwe· 
strowski. 

Termin projektowuuego wielkiego koncert Ll 

"Lutni" będzie wynaczony później. 
Nowy projekt. Prezydent miasta r. 8t. Piell

kowski w czasie ostatniego pobytu z:Jgranie::~. 
zwiedził kilka parków miej~kich7 urzą<izonyc Ił 
według najśwież8zycb ulepszeń. Przeprowadziw
BZy te stlldya, p .. prezydent zapl'ojektow1d urzą
dzenie w pal"ku miejskim przy ul. Mikołajew· 
skiej sztucznego zraszania drzew i krzewów :t.:1 

pomocą, hydrautów. Wedlug projektu pogłębiona 
do 113 łokci studnia obok domu ogrodnika ma 
być pogłębiana nadal dotąd, dopóki nie dostar
czy dostatecznej ilości wody. Przy studni tej po
stawiony zostanie motor gazowy, który praco
wać będzie nad uostarc.zeniem wody do zapl'O
wadzonych na całej przestrzeni wężów wodnych 
(hydrantów), zraszających drzewa i krzewy l 0-
czyszezających je z kurzu. Ponieważ na pogłę
bienie studni, znajdującej się w środku ogrodu. 
maj~cej glęhok<1ści 117 łokci, przeznaclony jest 
peWIen kredyt, zaprojektowano, aby w razie 
zatwierdzenia noweg'o projektu fundusz ten użyć 
na koszty zaprowadzenia wężów wodnych i po
stawienia motoru, pogłębianie bowiem tej studn i 
wowczas będzie zbytecznem. Projekt p. prezy
denta w tych dniach przed~tawiony został d,! 
uznania władzy wyższej. 

Znów poszukiwaoze skarbów. Niejedaokro
tnie pisaliśmy o wyprawach mieszkańców ŁodLi 
do lasów po ukryte skarby. Dotąd nie było wia
domo, skąd żądni skarbów czerpią wskazówki! 
wyjaśnił to jednak fakt, jaki zdarzył sie w tych 
dniach w lesie miejskim. Do leśniczego la~u miej
skiego, p. Sosińsldego, zjawiło się trzech przyzwoi-
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cie odzianych mężczyzn i w łamanej z niemiecka 
polszczyźnie zwróciło się z propozycyą, aby na
leżał z nimi do wspótki i zezwolił na wydobycie 
ukryteg'o skarbn z drzewa, stojącego pł'zy szosie 
KOll~tantynowskiej; drzewo to jest o trzech gru
bych konarach, pomiędzy któremi znajduje się otvvór 
zabity dl'ewnianyun ~zpuntem. Poniewaź w osta
tnich czasach w pOdzukiwanin skarbów w le~ie 
miejskim pod 30 drzewami wykopano w nocnej 
pOl'J',e głębokie doły a w ubiegłym tygodniu zer
wano nawet przybitą na drzewie kapliczJcę, któ
rą podrzueono na trzeci dzień, le8nicz.y poezął 
badać przybyłych, ktd w8kazuje im miej~ca, gdzie 
znajdować się mają mniemane skarby. Odmó
wiwszy wyjawienia swych nazwisk, pn~ybysze 
oznajmili, że nabyli od m:( szkallca Prus HI kret, 
gdzie owe ::lkarby się zllajJujf!; ponieważ utoli se· 
kret ten nabyli i inni, którzy przyjść mają w nocy 
] zerżn:~ć drzewo, by je rozłupać i zabrać skar
by, przeto przybysze chcą icb uprzedzić. Wówczas 
leśuiczy przy,,,"ołał strzelca leśnego .Maurel'a i ka· 
zał przyl:!tawić drabinę, po której pomiędzy trzy 
konary drzewa przedostali się poszukiwacze skar
bu, by się przekonać, że żadnego szpuntu niema 
i nie było. Oznajmili jeduak, iż szpunt widocz
nie zarósł, ale wewnątrz skarb się znajdu.ie i dla
tego nie przestaną go poszukiwać. Przy obcbo
d:de Jai:lu straż leśna spłoszyła ludzi, którzy zdo
łali zbiedt i znala~da pozostawione 4 świdry, 
utkwione w odziemku drzewa, vrobee czego nad
zór nad hi~toryczną sosną zwiększono. Bądź co 
bądź przekonano się, że zagraniczni szantażyści 
wynaleźli nowy spo::lób wyzysku, oddziaływujący 
silnie na wyobraźnię ludu, chciwego skarbów. 

Zbiorowe oparzenie. W dniu wczorajszym UJ. 

ulicy Zgierskiej nr. 17, VI' godzinach wieczorowych na
stąpiło zbiorowe poparzenie trzech osób w miesz.kaniu, 
zajmowanem przez rodzinę Kolskich, przy następuJących 
okolicznościach: Lampa wisząca oberwata się i spadła 
na podłogę, wskutek czego nafta się rozlała i momen;' 
talnie zapaliła. Kolska, lat 4 1, widząc to, ch0iala .ogien 
ugasić nogami, wtem zajęło się na niej ubranie. Syno
wie jej, .Mosiek, lat 19 i Szymon, lat 17, tkacze, ' 
przybiegli matce z pomocą i obydwaj zostali poparzeni. 
Lekarz Pogotowia udzielił poszkodowanym pomocy, po
ezem Kolska odwieziona została do szpitala Poznansl~icb, 
synowie zaś pozostali ua miejscu; stan ich zdrowia nie 
budzi niebezpieczeństwa. 

- Przy ul. Pdńskiej nr. 9, na WładysIa"a Bartlo -
miejczaka, robotnika fabrycznc 50, lat 14, wylano. garnek 
wrzącej wody, wskutek czego B. boleśnie zostal popa
rzony. Lekarz Pogotowia udzielił poszkodowanemu do
raźnej pomocy. 

Bójki" Pomiędzy znajomymi, mieszkającymi przy 
ul. Widzewskiej nr. 88, powstała klótnia, następnie bójka, 
w której Eliasz Berg, ślusarz, lat 28, uderzony ostrem 
narzędziem, zraniony zostal w głowę. Lekarz Pogotowia 
rany opatrzył i poszkodowanego pozostawi! na miejscu.
Antoni Latosiński, tkacz, mieszkający przy ul. Wspólnej 
nr. 5, w sobota wieczorem przyszedł na zabawę do zna
jomych, przy ul. Piotrkowskiej nr. 107. iN czasie zaba
wy wynikla kłótnia, następuie bójka. L. otrzyllllll kilka 
ran, zadanych kijem w głowę. Odprowadzono go na sta
eyę Pogotowia, gdzie dyżurujący lekarz udzielił poszko
do wanemu pomocy. - Wczoraj w godzinach przedobied
nich Adam Kropidlowski, robotnH{ fabryczny, lat 19, 
otrzymał w bójce kilka ran w glowę, zadanych kijem. 
Lekarz Pogotowia rany opatrzyŁ i poszkodowanego po
zosta.wił na miejscu. 

- W Chojnach odbywała się zabawa. w której braI u· 
dzial J. ~" subiekt, mieszkający przy ul. Polu dniowej. 
~1iędzy biesiadnikami doszło do bójki, w której N. otrzy
mal kilka ran, zadanych kijem. Po udzieleniu P?mocy 
przez lekarza Pogotowia, poszkodowany dorozką odjechał 
do domu. 

Napady.. Na przechodzącego prze:t: ul. Smllgową, 
Edmunda Kuiczyńskiego, ślusarza, lat 2\1, okolo· domu 
nr. 10, napadli jacyś awanturnicy i zadali mu kijem ra
nę w głowę. Lekarz P'gotowia ranę opatrzyl i poszko
dowanego pozostawU na miejscu. - Na ul. Staro-Zarzew
skiej Ul'. 45, K. P., lat 40, rządca domu, zostal napa
dnięty przez lokatorów i pobity, wskutek czego odniGsł 
liczne rany, które opa,trzyl pobliski felczer przed przy
byciem lekarza Pogotowia. Epilog powyższej sprawy ro
zegrany zostanie przed kratkami sądowemi. 

Ogóhlle osłabienia.. Na ulicy Zawadzkiej nr. 7 
Eliasz Zerner, lat 3"0, bandlarz, mieszkający przy ulicy 
Pańskiej nr. 7, znaleziony zostal w stanie ogólnego osla
bienia. Lekarz Pogotowia udzielił choremu doraźnej po
mocj.-Również w stanie ogólnego osłabienia na placu 
Kościelnym znaleziono Mordkę Chonkowicza, lat 17, mie
szi\ającego przy ulicy l\Uynarskiej nr. 15. Zawezwano 
Pogotowie; lekarz udzieliwszy Ch. doraźnej ~omocy na 
miejscu, oelesłał go na dalszą kuracyę do szpItala Po
znańskich. 

Nagła śmierć. Wczoraj w godzinach rannych 
\Vilhelm Roler, lat 48, robotnik fabryczny, mieszkający 
przy ulicy Średniej nr. 112, Illyj~C się, nagle upadł. 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmiel'c, spowodowaną ane
wryzmem serca. 

Przejechania. W dniu wczorajszym o godZinie 
4 po południu na ul. Piotrkowskiej J& 40 koil dorożkar
s];"i, przestraszony przez nadjeżdżający tramwaj. nagle 
skrę<,il w bok i wpadł na idącą Bsterę StrychowsKą, 
eórkę kupca, lat 11 mającą,. Strychowska dostala się 
pod kola dorożki tak nieszczęśli wie, iż ma złamaną pra-
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wą nogę· Doraźnej pomocy udzielił lekarz Pogotowia, 
następnie zaś odwiózł poszkodowaną do mieszkania 
pod nr. 3H. - Na ulicy Północnej nr. Hl Franciszek 
W,itkc~wski, 6-letni syn stróża, przejechany został przez 
woz: ,Jednakże, prócz potlnezenia, poważniejszych ran nie 
odnlOsL Pomocy chłopeu udzielił lekarz Pogotowia. 

C~ull.eryna. Na ulicy Wschodniej Mi 21 Ludwika 
Węglinska, żona stróża, dostała, bardzo silnych objawów 
choleryny. Lekal'z Pogotowia użył odpowiednich środków 
i cierpienia chorej uśmierzył -Tej samej chorobie ulegl: 
na ulicy św. Aliny NJ 25 Judka Za.jąc, tkacz, lat 19, 
pracująey w fabryce Tykocillera. Po udzieleniu odpo
wiedniej pomocy przez lekarza Pogotowia, chory odwie
ziony zostal do mieszkania na ulicę Pieprzową Jl!2 19. 

W studni .. W sobotę w godZinach poobiednich pod 
nr. 27 na ulicy Widzowskiej J osek Białogłowski, 9-letni 
syn kupca, przybliżywszy się do Studlli podczas czerpa
nia wody pochwycony zostal przez tryby ze lewą rękę, 
wskutek czego boleśnie został poraniony. Lekarz Pogo
towia rany opatl'zyt 

SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
-V..r.-

(A. D.). VV sobotę < Cyrulik Sewil"ki} zgro
madził do Wielkiego teatru niewiele osób, a szko
da-wystawienie hnwiem i wykonanie tej opery 
było nader staranne. Chociaż to jest opera na 
teraźniej~ze czusy trochę przestarzała, jednn k 
tryska z niej życie i bumor prawdziwy. Rossi
ni, jeden z kompozytorów ze starej szkoly wło
sldej, który już z natury obdarzony był humo
rem niepospolitym, wcielił cząstkę RW<>l dUS'lY 
równieź w swą komiczną operę « Cyl'u lika Se
wilskiego) . 

Hrabiego Almavira odtworzył p. Dianni. 
Pan D. jest to śpiewak, który mógłby być dobry 
i bardzo pożyteczny w rolach drugorzędnych, do 
partyj jednak pierwszorzędnych nie nadaje się, 
jest w nicb za słaby, zarówno pod względem 
głosu, jako też i gry. 

Pierws;f,y wys.tępharytonu. p,. Dylińskiego 
w roli doktora Bartolo, cieszył się uznaniem; 1'0-

]~ tę p. D. doskonale obmyślit i opnlcował sta
rannie pod względem głosu i gry; co chwila 
wzburzał na sali wybucby szczerego śmiecbu. 

Postać muzyka, włoskiego nauczyciela śpie
wu Don Basilia odtworzył przewybornie p. Didu!". 
Glos jego w tej roli nie miał pola do popisu, 
ale za to grą swoją p0rywał widzów. 

Partya Figara, wesołego i obdarzonego tem
peramentem cyrulika z Sewili, była wykonana 
przez uzdolnionego barytona p. Lud wiga, który 
starał się być dobrze zrozumianym. Doskonałą 
jego zaletą jest wyborna dykcya; w grze nie 
zawsze był na miejscu, ale wynika to z braku 
rutyny aktorskiej. Rola Figara w "Cyruliku 
Sewilskim" jest to jedna z najtrudniejszycb, któ
rą nie każdy baryton dobrze wykona. 

Rola Hoz}'ny, wychowanicy doktora BartoIo 
przypadła w 'udziale p. Bel·Sorel. Hozgl'yma
szona i pełna kaprysów dzieweczka podobała się 
ogólnie; part.ya ta odtworzona była z prawdziwą 
szczerością. Słynną arye z. II uktu odśpiewała 
p. Bel Sorel znakomicie, jak również i śpiewy 
podczas lekcyi w trzeciej odsłonie, między inne
mi Chopina walc A-dnI'. 

P. Bel-Sorel naleźy do tycb wyjątkowych 
śpiewaczek, które potrafią działać na nerwy i 
umieją przypodobać się publiczności. Głos jej 
równy w sk~li, metaliczny, brzmiał doskonale. 
Koloraturę, (wszelkie pasaże, gamy, staccata 
i t. d.) posiada p. Bel-SOl'el znakomitą, jak rów
Dież w grze była nieocenioną. 

Role solowe podrzędne wykonano starannie. 
CaloM <Cyrulika Sewilskiego» wyszła uda

tnie pod dzielną pałeczką dyl'. L. Czelańskyego. 
Panią Bel·Sorel i p. Llldwiga obdarzono 

kwiatami. 
* Wczoraj na scenie teatru Wielkiego· wy

stawiono operę Minhejmera <Mazepa>. Wyko
nawcÓw, a mianowicie doskonałą w roli Amelii 
panią Bobuss, znakomitego wojewodę p. Didura 
oraz pp. Floryańskiego, Lud wiga i Zatheya go
rąco oklaskiwano. 

* Repertuar lwowskiej opery pod dyrekcyą 
Ludwika Hellera na dni następne: 

Wtorek .. Cyrulik sewllskiH
, ostatni występ 

Bel Sorel i H. Dy lińskiego oraz wystę A. Dian
niego. A. Didura i A. Ludwiga. 

Śl'Oda "Hugonoci". Pierwszy wystę p Tadeu
sza Leliwy oraz pp. Józefiny Kurtz, Ludwiki 
Marek, A. Didura, A. Ludwiga i I. Szymań
skiego; 

Czwartek: "Mefistofeles". Ostatni występ A. 
Didura oraz występ Józefiny Kurtz, Ludwiki Ma
rek i A. Dianniego. 

Piątek po raz pierwszy "Halka". Występ 
Ireny Bobuss, Tadeu:-:lza Leliwy i innych. 

'*" Jutro "Cyrulik sewilski" z punią Bel-So
re1 w roli Rozyny, kt(ll'a tak doskonale grała 
i śpiewała w sobotę. O ('era Hossiniego należy 
do najlepiej g'l'anyeu. w operze Hellera dzięki 
udziałowi nleuównanego Didura, Dylińskiego i 
Ludwiga. 

"'- Dyrekcyi opery lwowskiej udało się po
zyskać znakomitego tenora opery warszawskiej, 
Tadeusza Leliw<t na 2 występy. Zaprezentuje 
się on naszej publicz\lości w dwócb Iujlepszych 
swych partyacb a mianowicie: jako Haul w"Hu
gonotach" i Jontek w "Halce". 

Lista zmarl:rch~ 
Alina Rycblewska, żona gospod., lat 38; Antonina 

Pawłowska, rob., lat 75; Jadwiga Gabryś, rob.. Jat 37: 
Paulina Starczewska, żona tkacza, lat 38; dzieci zmarŁo: 
chlopców 11, dziewcząt 7; pochowani na nowym cmEn
tarzu. 

Ohydna zbrodnia. 
-s-

W Moskwie w koszu, ekspedyowanym z Wil· 
na, ~ualeziono trupa zamordowanego mężczy
zny, wykwintnie ubranego. Na prawym policzku 
pod okiem zauważono odłamany koniec igły do 
zastrzy ki wani a. 

To dało powód do przYPu8zczenia, że śmierć 
nastąpiła V\skutek zastrzyknięcia trucizny. 

Trupa odkryto wieczorem, gdyż konJ uktol'J':y 
bagażowi, artelm~ycy i tragarze poczuli siluy 
odór, który, jak stwierdzono, pochodził z kosza, 
wstrzymanego jako bagaż z pociągu osobowego 
z Mińska. Kosz zamknięty był na kłódkę i za
wiązany sznurem. Po usunięciu siana i słolny 
na duie kosza znaleziono zwłoki mężczyzny, le
żące plecami na dół, z silnie Sklll'CZOnemi noga
mi, ze śladami krwi zakrzepłej na wąsach. Męż
czyzna średniego wieku widocznie był piękny 
za życia. Ubrany był nadto wykwintnie, na 
palcach miał pierścienie brylantowe, w krawacie 
także widniała szpilka brylanto wa. 

Policya moskiewska, na podstawie znaków 
firmowych na odzieży, stwierdziła, że zamordo
wany pochodzi z 'Vilna. Telegrafowano bowiem 
natycbmiast do Wilna- jednocześnie zaś zwró
cono się do zamieszkałych w Moskwie wilnian 
którzy zeznali, że zamordowany nazywa sj~ 
Marcin Tomaszewski, jest właścicielem małej 
wioski, często przyjeżdżał do Wilua, gdzie miał 
rodzinę i zua.iomycb. 

W Wilnie stwierdzono, że Tomaszewski w 
ostatnicb czasacb odliedziezyl spadek po ujcu, 
lekarz.u. Tomaszewski był skąpy, często miewał 
przy sobie sporo gotówki - grywał zaś ezęAto 
w karty. Ostatnia noc, z soboty 'na niedziele 
spędził w klubie 'miejskim, gdzie najpierw grał 
w karty, potem zjadł kolacyę i wyszedł. Nikt 
go już od tej cb wili nie widział. VViadomem 
jest tylko, że wybierał się zagranicę. 

W poniedziałek do hotelu nadeszła depesza 
ze stacyi Wilejki, podpisana przez Tomaszew8kie
go, w której donosi, że numer zatrzymuje i wraca za 
dni kilka. Stwierdzono iż telegram wysłany był 
z MińHka przez mordercę, widocznie dl a zmyle
nia śladów. Podawal ją na stacyi w Mińsku 
młodzieniec - ten sam, który, jak stwierdzili 
dwaj tragarze na stacyi J\lińsk brzesko· moskiew
ski o godzinie l·e.i popołudniu. polecił im zabrnć 
kosz z dorożki. Kosz ten tragarze wysłali do 
Moskwy. Stwierdzono dalej, że ten sarn mło
dzieniec odebrał kosz ze stacyi Mińsk libawsko
romeński, jako bagaż przybyły z Wilna .. 

Tragarze opisują, że ów pasażer byl to mIo
dy brunet, z czarnemi wąsami, w szarym kape
luszu i popielatym paltocie. 

Zbrodniarza jeszcze nie schwytano. 

z ARSZA Y. 
Studentom uniwersytetu warszawskiego 

pO'l:wolono zmienić mundury. Zamiast dotychcza
sowej kurtki szarej nosić będą kurtki z sukna 
czarueg'o. Kurtki będą używane pl'7.y przedsta
wieniu się ~ładzom ~: ankowym i na publicz
nych zebrallIach. jeżeli nie zostało og}oszoue 
urzędowo włożenie uniformu galowego. 

- Dworzec nadwiślań~ki :lostanie znacznie 
rozszerzony. Rob:,ty już rozpoczęto. 

- Wynik - egzaminów wstępnycbdo poli. 
techniki zostanie ogłoszqny 13 września. 
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- PielgTzymka do Wilna wyrusza z vVar
szawy na święto Nar. N. P. Maryi, przypadające 
tam d. 21 h. m. (8 s. st). Pątnicy wyjadą tam 
i z powrotem kolej ą petersburską, furmankami 
zus do puszczy litewskiej do Kalwaryi, Hłynnej 
z posiadania Bo stacyj l\lęki Pańskiej. Bliższych 
:"zczególów dowied~ieć się możua na Nowym 
Świecie nr. 49 m. 11 A, w Warszawie, codzicn
uie, pró~1'. świąt, od 10 rano do 7 wieczorem. 
VVycicci':kapotrwa cllli pięć. Będzie to pierwsza 
pielgl"lym L, a wursza wian do stóp Matki Boskiej 
O:ltrobraml-lkiej. 

- W Warszawie bawi Eliza Orzeszkowa. 

VV tygodniu poprzednim, t. j. od d. 16 do 22~go 
sierpnia na takie~~ choroby zmarłu 04 osób, 
z których na odrę zmarło 24 osób. Przeto w cią
gu dwóch tygodni zmarło 159 osóh, z nich na 
ourę 53. \V tym samym zaś cZil.~ie r. Z., t. j. 
od lei do 29 sierpnia, na choroby epidemiczne 
zmarło tylko 57 osób, z tych na odrę 4. 

- Na repertuar opery wanlzawsldej wejdzie 
niebawem "CllOpin" Ol'eficego. 

- przy zarzą(hie dróg nadwiślańskich po
wstaje z duiem l stycznia J 904 r. kasa emery
talna rządowa. Utworzona {lna zostunie z trzech 
podobnych instytucyj, które istniały do czasu 

- Tuw. opieki nad nbogiemi matknmi i ich przejścia wymieliionych dróg pod zarząd skarbu. 
dzieĆ'mi otrzymało 1,000 rb. rocznej zapomogi Kasy zas istniejące dotychc~as, jak kasy oszczę' 
z ka~y lUiej~ldej. Tow. w roku ubieglym miałodllościowo-poiyczkowe b. kolei nuwiślańskiej i 
700 l·b. dąbrowieeklej, oraz ogólna emerytalna kolei te-

_, N.lCzelnik warszawskiego olu'ęgn poczto- l'espolskiej _. będą zlikwidowane. VV tylll celu zo-
wo-telegruficznego postanowil, że telegramy i li- stała utworzona oso bna komisya. 
sty w dalsze dzielnice miasta mają być rOzwO~ - Personel 1'0botniclY w warclztatach w ZI}i-
iune Da rowerach. kowie powiększono o 30 rzemieślników, a mi a-

- Na utrzymanie dozoru weterynaryjnego nowicie ślusarzów i stolarzów. Było to koniecz
nad sprzedawanemi końmi postauowiono, jak ne ze względu na nagromadzenie się mnóstwa 
wiadomo, pobierać podatek specyalny na wzór wagonów towarowych, wymagającyeh reperacyi. 
ustanowiunego od każdej sztuki bydła. Celem Na wieść o zapotrzebowaniu nowych pracowni
olnaczeuia sposobu ści~gania tego p~dutku, O\'az I ków, zgłosiło się 300 rzeu.lieślników. 
.i ego norm, odbyła slIi w tych dmach narada l - Wobec ~ędzjego pokoju 20 rewiru roze-
pod przewodnict.wem gubernatora, n. r. sL lVIal'- grała się charakterystyczna sprawa, świadcząca 
tynowa., z udziałem: wicegubernat?ra, bar. vVl'ew- wymownie, jak !<ię bawi pozłacana młodziei 
skiego, prezesa towarzystwa rollllczego ks. Ra- warszawska. 
dziwiłła, wiceprezesa. towar~ystwa .w{ś.cigów Było to w początkach czerwca r. b. w oko-
konnycu, hr. A. PotocIuego, kIlku wybitnIejszych licach rogatek belwedenlkich, pomiędzy godz. 
hodowców koni, przedstawicieli służby wetery- 7-8 zrana. 
uaryjnej oraz właścicieli taterclalów. Za .konie Ktoby narzekał, że uasza młodzież póżno 
handlowe postanowiono uznawać lvsz;ystkIe ko- wstaje d.o pracy, ten myliłby się srodze, bo oto 
nie wystawione na sprzedaż, be~ względu pa. to juz o tej rannej porte jadący na rowerze w kie
kto je wystawia, a opodatkowamn podlegac Wlll- runku rogatek belwederskich p. Władysław So
ny bez wyjątku wszystkie konie, dosta~iane na cbacki, ujrzał pędząc~ w kierunku do miasta 
jarm~trki i targi, prLlyczem opodatkowallle. odby- dorożkę parokonną, a w niej trzech roz.bawio
wać Hię powinno podczas naładowywall1a lub Dych młodzieńeów, z których jeden siedział obok 
wyladowywallia na stacyach, oraz we w8Zyst- dorożkarza i powoził. 
kich miejscach, do których te konie pr.zyprowa- Przypadek zdarzył, że posłaniec nr. 5b, 
ozają handlar~e. Normalną ,c~nę kom. ha~dlo- Wincenty Kononowicz, dreptał piechotą również 
wyrh ustanOWIOno w wYSOkOSCl następnJąceJ: za w kierunku miasta, tale, że wspomniana wyżej 
kouie zwycZ(ljne rasy miejscowej - 60. rub. z~ dorożka niebawem go dopędziła. CL> się stało 
sztukę, rasy ulepszonej - 120 rb., kOllle czystej wówczas, czy posłaniec nr. 58 nawymyślał ja-
krwi :jtadowe-300 mb. . Opłata pod~t.kowa po~ dącym, czy też wprost flzyonomia jego nie po-
bierana ma być od sztl~kl w wYSOkOSCl pól prc. do bała się powożąeemu, dość, że jadący na 1'0-

od wskazanych powyżej cen normalnych. werze p. Sochacki widział wyraźnie, jak powo-
- Szerzą się choroby epidemiczne, którym żący końmi. z wysokości lwzła dorożkarskiego 

ulegają przeważnie dzieci. W ubiegłym tygodniu, zdzielił posłańca batem, poczem dorożka zatrzy
t. j. od d. 23 do 29 sierpnia zmarło 95 osób. mała się, a wtedy jedeu z siedzącrch w dol'oz
z których nn,jwięcej onar zabrała odra - 29. ce pasnźerów wyskoczył z niej i uderzył po-

I I. 
-c-

OJ czasu przewrotu w Serbii, niezadowolo
ne ga::lety niemieckie nieustannie, juk rakiety. 
wypuszczają wiadomości lliezgodne z prawdą, 
a szkodzące dobrej sławie całego narodu. 

Pochodzi to stąd, że ze zmianą dynastyi 
Serbia wkroczyła w nowy okres swojego roz
woju, który jakkolwiek narazje nie przyniósł 
nic nadzwyczajnego dla kraju, jednakże i tak 
posiada duźe znaczenie polityczne choćby z tego 
względu, że chwila intryg pałacowych i odtręt
wienia narodowego rozwoju przeszła zbyt szybko. 

Wogóle od pamiętnej nocy, zaszłej w Bel
gradzie, czuć z tych gazet pewną niechęć, a bar~ 
dziej jeszcze złą wolę w przedstawieniu wypad
ków i oświetlenia ieh sposobem właściwym pra
sy niemieckiej. My slowianie-tymczasem wszyst
kie wieści najchciwiej witamy z tej prasy nie
rujeekiej i często bezkrytycznie je powtarzamy. 
'rV prawdzie czasami podejmie krezus warszaw
skich dziennikarzów-"Kuryer warszawski" ja
kąś ekspedycyę, ale wysyłając ludzi mało ob· 
:majmionych z miejscowemi stosunkami.- nie 
przyczynia się wcalę do wyświetlenia nalezy
tych stosunków. 

08tatni delegat "KUI'yem wal'szawsk.iego l
' 

p. Krzywoszewski wyjeżdżał do Serbii jakby za· 
hypnotyzowany przez prasę niemiecką. Korespon
dencye jego tcbwiły tern samem zabarwieniem, 
któl·e na każdym kroku wchłaniamy do dziś 
z gazet nieprzychylnych ruchowi słowiallskiemu, 
pragnącemu wy~wolić si~ Z0 wszech sił z ob-
jęć gel'manizmu. . . 

liozlew knvl w Be]gradzle z daleka do .. 
pra w dy wygLądal przerażająco, w Serbii odbił 
d ie zupełnie innem echem. 

.. Serb kocha swoją ojczyznę, a od czasU osie-

dlenia ~ię w -Europie tud(ow, nlcustanńTe z ni
mi walczył i walczyć niejednokrotnie je3zcze 
b~dzie. Kiedyś całą Serbię zalewali mongołowie, 
w Belgradzie była niezliczona ilość meczetów 
j minaretów, a miasto całe było w rękach 
tureckich. Serbowie nie odgrywali tu roli synów 
wielkiej Serbii, byli to raczej niewolnicy cisi i cier
piący. Co prześli przez te wieki niewoli trudno 
tu opisać; trzeba znać ich histol'yę pełną cier
pień i walk. 

Dzięki jednak górzystemu położeniu kraju, 
dzięki temu niezłomnemu d lIchowi każd-ego ser
ba, potrafili się oni wyłamać z pod strasznego, 
uciążliwego rządu tnreckiego i odżyć na nowo, 
zmartwychwstać. 

Niewola jednakże zrobiła swoje. W usposo
bieniu, dawniej otwartem, s~czerem, juk u każ
dego sławianina, zaszły znaczne zmiany. Stał się 
on podejrzliwym, niedowierzającym, zamkniętym 
w sobie; stał się człowiekiem, jak mówią: poli
tycznie urobionym. 

Nie tylko mieszkańcy miast, ale i mieszkań
cy całego kraj u, ci hodowcy trzody i stadnin, ci 
hodowcy baranów, zamieszkujący niebotyczne 
góry i romantyczne doliny uroczej Serbii, 
wszy sey p rzebyli niewolę i na wszystkich ona 
pozostawiła swoje piętno. 

Natura przekształciła się zupełnie i trzeba 
będzie na to dłuższego czasu, ahy powoli odzy
skała dawną słowiańską BzCzet'ość i otwartość, 
da wną pogodną myśl i tą prostotę umysłu. 

Przyjdzie jednak ta zmiana niezawodnie 
byleby kilkanaście lat pl'acy okolI.) podźwigni~~ 
cia szkół i oświaty. Miasta może są nieco róż~e 
od wsi. Wplyw zagranicznych prądbw oddziały
wa na surowy nieurobiony jeszcze organizm 
serbski najróżnorodniej. Jeden umysł chce po
stępować drogą wolnego rozwoju, drugi jak ru
mak spieniony rwie się lJaprzód, pragnąe wyprze
dzić wiekową i stupniowo urabianą cywilizacyę 

shlllca w twar:!. i piersi. Posłaniec upadł zale
wając się kl'wią· 

Caly powyżej przytoczony ohrazek sielanko, 
wy, dall:!zy ci::~g podmiejsldt:b li.baeyj ?,~~l{()i1Czył 
się w cyrkule, był to ostatn l, lJaJSIIl ntmeJszy ak t 
bałej tej "zabawy". 

Opierając sig na zeznaniach świadków, S(~
dzia pokoju 20 rewiru m. Wars:t;n wy 1 p. Sm i r
now, skazal 'Z pośród 3· ch oskur~ollych d wóeb, 
a mianowieie pp. Z. C. i .T. C. Ha dwa tygodnie 
bezwzględnego ares;tu (z art. 142 u.Nt. ~{arll(.i)~ 
zaś trzeciego, p.U. M., od ot1 powledz,uduosel 
uwolnił. 

ObrollCa jednego z oskari,onych pnH3il o ka-
rę pieniężlu~ dla swego ldi entn, sędzia polwj u 
słusznie jednak żądauiu temu zadośe nie uezynil. 

Czy to nic nowy }lrzyc1,ynck do hiBtoryi 
smutnej działalności knaj p podmirj'lkich, i)\'ospC
rujących całą noc? 

-;-:-:-

WIADOMO$Cl ZAłlIEJSCO 
-o

Z kraju .. 
- Budowa wiezy jasuogórskiej po:;tgpuje 

szybko. Pomi~dzy belkami rusztow:~ II liy l wet a 
wieży rysuje się coraz wyraźniej. Seiany wie
zycy pl'?:yozdabiają ~igdekoracyaIllL Przybyłi\ 
już wspuuiałe kamicnne ubramienic zegarowe, 
oraz wspaniały gz.ems, jedyny może w olo.l.za}()
ści, gdyż górne jego płyty wykonanc są z jed
nolitych bloków kamiennych, maj~1cyeh okol .. 
dwóch metrów w kwadrat, a 40 ctm. grubości. 
na płytacn tych staną arka,dy, a 1I1H1 uiemi, lla 
naroinikuch, cztery figury S więtych. 

- 'N Częstochowie bawili księża z VVC8t
falii: Teodor Alt·Eppiug, GCl'harJ. Bentrub i Ber~ 
nard Peters. Młodzi ci księża kształcą się lU 

przewodników duchownych naszego ludu szuka
jącego zarobku w Westfalii. 'vV tyn~ celu, dla 
poznania języka po18kiego, skończyli seminaryulll 
duchowne w Krakowie, obecnie zaś, ahy jeszcze 
lepiej poznać zwyczaje ludowe, pl'aclljt~ w pa
rafiach galicyjskich. 'vV klasztorze jasnogórski m 
młodzi księża, ożywieni tak 8zlachetnemi zamia
rami, pr::lyjmowani byli nader serdecznie. 

- W płockich szkołach elementarnych miej
skich ścisk i tłok. Matki odchodzą z płaczem, 
skargą i narzekaniem od progu szkoly, że dzil'
ci ich nie zostały przyjęte do nauki. Cuła lud
ność miasta opłaca, stosownie do swej zamoiuo-

innych narodów. 
Stąd wytwarzają się partye liczniejsz.e nil 

gdzie indziej, a. każda z nieh radaby znale%(': 
się przy rządzie, aby swoje idee wprowa(h:ie 
w życie. Wytwarza to silne ubieganie sie o po
zyskanie władzy, o pewien wpływ v:; kraj u, 
a co za tem idzie pociąga za sobą i sztuczll~l 
agitacyę, która nie zawsze do zdrowych obja
w~w zaliczona być może. 

Nie wynika to jednak stąd, aby liberalnie 
usposobiony serb, lub radykał, "napereduik" 
(postępowiec) lub należący do stronnictwa poh!
czonego (fuzyi) nie kochał swego kraju i nie 
odczuwał jego potrzeb. . 

Ten mieszkaniec miast narówni z mieszkall
cem wsi, gór i dolin kocha swój kraj nad 
wszystko. 

On przez tyle lat przelewał krew wraz ze 
swymi książętami, walcząc z pogalHltwem nie dla 
utrzymania tej lub owej dynastyi, ale dla oswo
bodzenia ojczyzny, dla oswobodzenia kraju. 

Despoci, władyki, kniaziowie i królowie 
z~ienia1i się, dynastye stare padały i rodziły 
SIę nowe, a tymczasem miłość do kraju rosła i 
wzmagała się coraz bardziej i wzmaga się co· 
dziennie. Naród nie miał jeszcze czasu przywią
zać się do swojej dynastyL Ziemię okupił krwią 
swoją, z trudem wydarł wroguwi, więc ceui ją 
nad wszystko i dąży do swobód i pracy spo· 
łecznej, do racyonalnego, przynależnego każde-

. mu człowiekowi rozwoju. 
To też kiedy na tronie zasiadł monarcha ze 

słabym umysłem, bez woli nieomal, kiedy po
wodowała nim kobieta bez żadnych głebszych 
zasad i przedewszystkiem bez serca, a tylko 
ambitna i żądna władzy, nic dziwnego., że od 
takiego monarchy odwt'ócił si~ naród i nietylko 
nie zbliżył 8i~ doń sercem, nie tylko był dla 
niego obojętnym, ale nawet znienawidził go do 
ostatecznośc i. 
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SOl, «szkól kowe), n nie wszystkie dzieci rodziców 
pl.a~ąC'yC'h mogą by(~ do szkoly przyjęte z braku 
IDl.e.lS?a. W szl~ole P: KeIlera uie przyjęto 40 
dZIeCI, p. NadzlClllf:;]oego 40, W inll'ycb dwóch 
zapewne muiej więcej to samo, tak że 150 dzie
ci, będz.~e l?b:lzowało si~ na bruku miejskim, za
mIast sledzlec lUt ławce szkolnej. 

-0-.-.-

Pi~c lat kocIlUĆ to straszna rzecz l 
, Ok?ło 4 P,o południu zjawiła się tymi dnia

IDI w bmrze ll1spekeyi policyjnej we Lwowie 
A.nielu B., kobieta biedna, lecz przyzwoita, 1'0-

b1ą?a. ~awet dodatnie wrażenie i oświadczyla, iż 
mąz J ej Karol B, fnukeyonurynsz przedsiębiorcy 
p. Sległa, .zwanego w potocznej mowie \( hyclem", 
a utrzymującego przytem przedsiębiorstwo Cly
szczenie l\a'Hl.łów~ choć żyl z nią w zgodzie od 
lat pięciu, powziął nagle zamiar zamordowania 
jej i linwet si<;) z tern nie tai. 

, Komisarz p. Des Loges wysłał więc a~enta, 
ktory przytrzymał wracającego z dzieun eg-n t! po
łOWlP p. Karcll,t i odstawił go do bimu in
spekcyi policyjnej. 

Rozpoczęła się indagacya. 

komisarza spełniły swe zadanie i p. Karol 0-

swiadezył stano~czo, iż zaniecha ,~alllinrl1 rnol'
derclego, opu~('i dom, darowuje zonie całe urza
(!zenie mieszkania, pod warnnkiem, iż .. A nielcta 
odda kwit. zRsta\C\illiczy na piel'~ciollki ślubne, 
które pragme zacllOwać na pamiatke)\. 

Komisarz D. widząc, iż ni~rna' powodu za
stosowywania ustawy j gl'Oźuyeh paragrafów, 
przemawiał dalej do rozsrożonego llltiliouka, rOz
drażnionego widocznie nadmiarem pracy i do
prowa~łził do teg tl , że morderca oswiadcz;ył: 

"Slicznie mi pan komisal'z mówi swieta 
prawdę, pogodzq się z Auielką, ale musi p~~ 
zaplacić za to dwie halby piwa!" 

Dobrze - odrzekł komisarz - i zamiast 
spisywać fuljały protokułów i oskarźeń posłał 
woźnego po żądane piwo. Improwizowaną ucztę 
zastawiono w przed pokoju inspekCJi, p. Karol B. 
ma widok spełnionych życzeń, rozczulił się, objął 
swą żonę, mówiąc: "Chodź Anielciu! Pocałujmy 
się. Mamy jeszcze życzliwych ludzi na Bwiecie 
co nas pogodzili." , 

Po wypiciu ,., zafundowanego> przez komisa
rza policyi piw.u, zwróeił się p. Karol do funda
tora i wygłosił z patesem: 

P. Karol oświadczył więc, że był zaję~y 
czyszczeniem kanałów calą noc, 1;0 powrOCIe 
z pracy wyruszył na połów psów. Zona zażą
-tlała od niego pieniędzy, odpowiedział jej, t! aby 
wzięła z puszki> czyli t! kasy domowej", mimo 
tej dyspozycyi powróciwszy z pracy 24-godzin
nej nie zailtał obiadu, co mn tłómaczyła żona I 
brakiem monety. To spovrodowalo go do po
wzięcia zamiarl1 morderstwa. 

- Człowieku! - mówi komisarz - jakżeż I 
,ci miała zgotować obiad, skoro w puszce znala
zła trzy ccn ty !r 

- Panie komisarzu! Pięć lat kochać to jest 
straszna rI~ecz! Do psa można się prz;ez pięć lat 
pr/':yr.wyczaić! Chodź Anielciu! - ukłonili się i 
poszli do domu, szczęśliwi, bo na nowo pogo
dzeni. 

-0-

Spisek oficerski w Serbii. 

- Panie komisarzu, wszystko mi jedno! Za
mordować ją muszę dziś jeszcze! 

Człowieku, powiedz za co: 
-- Nie wiem, ale muszę zabić! 
- Zastanów się! przecież sam oskarlasz 

siebie o zbrodnie i bede musiał kazać cie zam
lmąć, grozisz Jej { "to w obecności ~ladzy! 
'Oświadcz, czy masz istotnie zamiar spełnienia 
,groźby? 

- Tak, muszę dziś zamordować ją, i już to 
nawet zaczałem mordować! 

- \v jaki SPOSM1? 
- Porąbałem już łóżko!.. I 
Rozpoczęło się pouownie długie kazanie, na I 

temat obowiąr.ków małżeńskich a wymowne usta 

Pisma niemieckie donoszą: 
Od dłuższego już czasu nadchodzHy z Serbii 

wieści o wrzeniu między of: cerami, którzy nie 
należeli do spisku na ostatniego z Obrenowlczów. 
Wieściom tym zaprzeczano urzędownie, tymcza
sem, jak się okazuje, miały one swoje podRta
wy. W Niszu bowiem aresztowano 47 oficerów, 
należących podobno do najlepszych żywiołów 
warmii serbskiej, :la to, że ośmielili się wystą
pić z żądaniem ukarania królobójców. Jak wia
domo, już bezpośrednio po spełnieniu zamachu na 
pal'ę królewską, garLlizon Niszu chciał wyruszyć 
do Białogrodn w celu ukal'anin królobójców. Za
pobieżono jedllnk temu z obawy wojny domowej. 
\Vzburzonych u~pak.ajano, że król Piotr, obj::~wszy 
władzę, usunie z armii królobójców i pozbawi 
ich wszelkich wpływów. Oczekiwllnia te za wio-

Pomagały do tego :lD iena widzenia i zagra
niczne organy prasy, ktt'H'e nie szczędziły najhu
morystyczniejs/'ych opisów z życi a dworu bel
.gradzkiego. 

I Wobec takieh wypadków powstało zapyta-
nie u osób więcej myślącyeh: 

Tych obelg', w wielu bardzo wypadkach' slu w 

sznych, niechętnie sluchało serbskie społeczeń
stwo, ale ze wstydem je znosiło, dopóki sądziło, 
ze zniewagi te będzie kraj znosił na równi 

~z. dawną niewolą tntarską, tak długo, at śmierć 
króla połozy temu tamę. 

Skoro jednak po Sc!rbii rozeszła się wieść, 
że ów panujlący chce ustanowić _ następstw,o i 
przeznacza Ba przyszłego króla oficera-hnlakę 
.Luniewicz3, a następnie, aby plany swoje pe
wniej uskutecznić, rozwiązał skupszczyuę, wtedy 
losy wyzwolonego kraju zarysowały się wyraź
-niej w oczach kaźdego myślącego serba. l\fto
dy i zdrowy kl'ól mógl żyć jeszcze lat trzy
dzieści, a z nim intrygi kobiety, nieumiejącej 
nawet ~jedllać sobie serca narodu. 

Następnie po śmierci króla wstąpiłaby na 
tron serbski nowa dynastya Luniewiczów-Iudzi 
wcale nieznanych w kraju. Z jakiej racyi? 
Jstnieją przecież rody więcej zasInżone. Wpra
wdzie w ostatnich czasach na wielką skalę za-
jęto się fabrykowaniem rodowo,du przyszłego kró
la. Jednego z rodu LUDiewiczów zrobiono nawet 
wojewoda szczodrym dla kraju, ale, jak się 
przekona~o, był to fabrykat zupełnie DOWy j nie
:zręczny, i ,tniat rzeczywiście kiedyś bogacz do ~ 
;ży - w czasie narodowego powl'3tania - ale am 
grosza na nic nie chciał poświęcić! 

Wobec tak układających się s~osunków ~o
litycznych w Serbii, można było spodziewać SIę, 
.że i skonnictwa Karadżordtewicza znaj dzie sil
ną partyę za sobą, a więc nawet niedaleko pa
tl'ZąCy polityk mógł przewidzieć, te po śmier
,ci króla może nastać bardzo krwawe starcie 
'w kraju. 

To były przewidywania zupełnie słuszne. 

I - Co robić? 
- Czy dopuścić knowania królowt'j i po

zwolić im dojrzeć, czy też w jakikolwiek 8po~óh .. 
potrzeba przerwać tę robotę, podjętą dla wła
snych ambicyj a na niekorzyść kraju? 

Pod tern wrażeniem począł dojrzewać spi·· 
sek, którego celem by lo uwolnić kraj od niedo
łężnego władcy, intrygantki kobiety i bulaki na
stępcy. 

Spiskowcy byli to ludzie, którzy zajmowali 
wybitne stanowiclka, "Naumowicz, jako adjutant 
króla, miał na wet wielką pl'zy8z10ść przed sohą, 
w szeregu spiskowców było wielu pnłkownikbw 
i podpułkowników, a zatem ludzi z wybitnemi 
stanowiskami i z wysoką pensyą. 

Wobec tego nie można posądzić tych ludzi, 
aby dla jakicbś innych widoków podjęli się tej 
sprawy, jak tylko dla dobra kraju. 

W ciągu paru miesięcy dojrzewała zmowa, 
pracowało nad ni ą . kilkudziesięciu ludzi, a za
tem rozważono wszystkie możliwe środki, które
mi można było usunąć grożące krajowi niebez
pieczeństwo. 

I ludzie przyszli do przekonania, 'Że zIo
żyW'dzy z tronu Aleksandra, przyczyniliby krajo
wi więcej strat, więcej rozlewu krwi, a przede
V"szystkiem więcej niebezpieczeństwa, aniżeli ska
zując na śmierć cztery osoby. Cztery bowiem 
OSOby hyły osądzone, a miauowicie: król Aleksan
der, królowa Draga i dwóch jej braci Lunie
wiczów. 

Rewolucya poeiągnęła więcej jeszcze ofiur, 
bo razcm pl'zypłaciło tyciem 14 osób, ale ,(;c 

wszystkich tego rodzaju rewolucyj - ta najmniej 
przyniol:3ła rozlewu krwi. 

Prasa niemiecka widząc jednak, że na tron 
serbski wstąpi król nieprzycby lny kulturze nie
mieckiej, pot<ipila w rumel tych ludzi, nie wni-

cI ly . Nowy monareha okazał dzi \~-m~ wdzięczność 
i poblniliwost3 dla tych, którzy mu ntorowali dro
gę do trOllU. Ośmieleni tem spiskowcy utworzy
li rodz~lj kamaryli wO.iskowej, która w krótkim 
cZ:1~ie opauowała lU'{)la Piotra tak, że bez jej 
woli nie śmie nic poez) nac;. 

Taki stan rzeczy oraz pogarda, okazywal1a 
oficerom sel'bskim zagranicą na każdym L:1'oku, 
dopn!wadziły do Gtwartego !Junto. 

Sleclztwo okazało, ze praw'je wl:lzysey ofice
rowie armii serbskiej przystąpili do aktu, żąda
jąc postawienia przed sądem oficerów królobój -
ców. -VI[ razie zaś odmowy ze strony króla, mia
no zbiorowo wystąpić z armii. 

U spiskowców znaleziono odezwy, wzywają
ce do zgładzeuia królobójców, których tajny ko
mitet wskazał 68. vVrzenie przybrało groźne roz
miary i grozi rokoszem wojskowym. Bra t kró
lewski, książę ArBeniusz, usiłuje doprowadzić do 
zgody pomiędzy oficerami i truktuje areszt<H-ra
nych ofIcerów bardzo łagodnie. Wystąpili ooi 
w proklama(~yi jedynie w obronie pohańbionej 
czci cflcerskiej nie wspominając ani jedoem sło
wem o królu Piotrze. Zdaje się, że aresztowani 
oficerowie skazani ty łko będą na areszt domowy. 

Różne wiesGi. 
- Da18zy ciąg układów o zavv-arcie trakta

tów u!lndlowych pomiędzy Rosyą a Niemcami 
rozpommie się w listopadzie w Berlinie. '\Vyniki 
dotychczasowych rokowań w tym przedmiocie 
nie pozwala,ją jeszcze przewidzieć, Da jakich 
podstawarb prowadzone będą dalsze układy. 

- Kilka mocarstw .laproponowało podobno 
sułtanowi, aby przyznał Macedonii szeroki samo
rząd pod generał-gubernatorem chl'ześcianinem) 
zaproponowanym przez mocarstwa. Sułtan sta
nowczO odmówił rokowań nR tej podstawie. 

- Lucac8 przy otrzymaniu od cesarza mi
syi utworzenia nowego gabinetu węgierskiego 
upoważniony został do małych ustępstw w spra
wie wojskowej, w razie zaś, gdyby obstrukcya 
dalej trwała, <10 rozwiązania ilf,by_ \Vobec tego 
wszelako, że opozycya zapowiedziała dulszą wal
kę, do której prawdopodobnie przylqczy się 
stl'Onnictwo hl'. Apponyi, gabinet Lncacsa nie 
dojdzie do skutku. W o3tatniej chwili Lucacs 
odmówił przyjęcia na siebie uciążliwej a bezo
wocnej misyi. 

- VV Euksynogradzie utonął minister skarbu 
bulgarski Manuszew, kąpiąc się w morzu. 

-- Następcę tronu austro-węgier8kiego, a1'
cyksięr.ia Ferdynanda, przybyłego na vVęgl'y 

kając z-ilpełnie w pobudki, dla których podjęli 
się bronić swojej ojczyzny, a z nią i sprawy 
słowiańskiej na półwyspie Bałkańskim. 

Rzecz jasna bowiem, że o ile naród serbski 
będzie silniejszym, o tyle przy bywa dla słowian 
ważny posterunek. 

Na tych ludzi wytnczyła prasa germańska 
najsi Iniejs~e dziala, podsuwała nOWeml! ki'ólowi, 
aby wdrożył przeciwko nich śledztwo, domagano 
się nawet o wyrok śmierci dla nieh, a 
w flNeue Freie Presse" pomieszczono sensacyjną 
wiadomość, jakoby 63 oficerów armii serbskiej 
zażądało ukarania królobóJców. 

Wszystko to znane sztuczki zawistnych ger
mani~utorów. Naród serbski przyjął rewolucyę 
zupełnie spokojnie i nikt w Białogrodzie ani 
w całej Sel'bii nie zaprotestował. Stolica była 
po zamachu tak spokojna jak. codzień, przeszła 
nad wypadkami do porządku dziennego, a _ no
wego króla spotykał:\' bardzo owacyjnie. 

Nie mogło być inaczej. 
Spiskowcy podejmnjąc się dokonania rewo

lucyi ~i~li pojęcie zupełne o podj ętej czynności. 
Rozumleh dobrze, ie Idąc do konaku stawiali 
na kartę własne życie. W razie llieudauia sie 
rewolucyi nietylko cała drużyna odpowiadałaby 
gardłem, ale i jej rodziny, jej krewni. Walka 
była obopólna. Długi czas prowadziły się na
rady, bywało na nich wielu ludzi, można wiec 
bylu liczyć, że tajemnica się nie utrzyma. Zbi~g v_.-~ 
okoliczności sprzyjał Serbii, naród uwolnił się 
od panującego, który zat.rzymałby rozwój kraju 
na lat kilkadziesiąt i może następnie stał slti 
przyczyną wojny domowej, wywołanej z powo-
du następstwa· tronu. 

Tego wszystkiego prasa niemiecka. nie chce 
uwzględnić, a nasza-powtarza te wieści bezkry-
tycznie. 'UJC. 
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w za~tępstwie cesarza na. manewry, ludność 
]nzyjęłl1 z za palem, ,usiłując dowieść wszelkiemi 
sposobami- przywiązanie swoje do dynastyi. Wy
stępuje ona howiem tylko przeciw dualizmowi. 

- Z 47 -pułków, rekrutującyeh się w kra
:.ach korony węgierl:lkiej, tylko 4 są CZyclto ma
dziarskie. W 18 pułkach ludność madziarska 
przeważa. \V 25 pułkach służą przeważnie chor
waci, serbowie, słowacy i rumuni, nie rozumie
,>1l'y ani ~I()\va po madziarsku. 

- PUI.L·zas wiz) ty w Wieunin cesarz Wil
helm II nic przyjmie nikogo z członków ciała 

plumatycz,ueg(), pouiewai pragnie uniknąć ja
kiejkolwiek wymiany zdał] w sprawie bałkań
skiej. 

- Na prezydenta Roosevelta, bawiącego 
w Oystel'buy, ul-liłowan'J wykonać zamacb. Ja
kiś ezłowiek, gdy prezydent zjawił 8i~ u wejścia, 
,elbciał do lliego strzelić z rewolweru. Ohezwła
dnionu go jednak. Nazywa t:!i~ on Weilbrener 
i udaje 8zaleńca. Wypadek ten wywołał w Sta
mach Zjednoczonych wielkie wrażenie. 

(Od wlasnych korespondentów). 

Białogród, 6 wrzesnia. (Nowiny Belgradzkie> 
dOGoszą, że ruch katolicki poczynił olbrzymie po
SEepy w wilajecie salonickim. Już 16 wl>i prze-
8złt, na wyzllauie rzym..;ko kntolickie. Propagan
dę pruwadz<1 księża luJtolicey i siostry miłosier-
dzia, przybyłe z Bośni. -

Bruksela, ó września. Król Leopold zaprosił 
króla Emauuela, aby, .iadąc do Londynn, odwie· 
dził d WÓl' belgijski. Król włoski przyjął zapro
szenie_ 

K.olonia," 6 wrześni:-l. <Koelniscue Zeitung> 
informuje, jakoby główui przywódcy ruchu rewo
lucyjnego w M acedouii posiadali doorze ukryte 
ogromne zapasy dynamitu, tudzieź 20 butelek 
z bakteryami dżumy. Jeśli rychło nie nastąpi 
intenvencya mocafatw lub nie wybuchnie wojna 
tUL'ecko-bulgarska zburzą dynamitem WRZ.' stkie 
miasta, spalą wszystkie wioski, a wszelkie wody 
zatrują zarazkami dżumy. 

Budapeszt, 6 września. Cała prasa opozy
cyjna domaga się powołania do utworzenia ga
binetu Wekerlego,którenm jednak cesarz Franci
szek Józef jest niechętny. 

Wiedeń) 6 września. Jutro pod .przewodni
ctwem Plenent rozpoczyna ooral y mIędzyparla
mentarny związek pokoju. Z posłów polskich 
llczestniezą w llim: Glębocki, Głowacki, Grabski, 
Szmaltz, Eugeniusz Abl'amowicz, Danielak, Do
bOSlyński, Glliewosz, PeteIem, Koszkowski, Le
wakowski, Wodzicki i Binder. 

Konstantynopol, 6 wrzesnia. Rozpoczęta przez 
N snira badzę systematyczna akcya zbrojna prze
ciw powstańcom wydała pomyślne rezultaty. W. 
POl-ta nabrała otuchy, ponieważ na naradzie mi .. 
nistrów bułgarskich z k8i~ciem Ferdynandem 

ROZWÓJ. - daia 7 września 190~ r. :Ni 203 

w En k8ynogradzie zwyciężyły prądy pokojowe. 
. Konstantynopol, 6· września. W. Podn. po
selstwa zagraniczne i zarządy kolejowe ol r.l) lll~
'ly ·1isty z pogróżkami od powstańców lIla~edon
skiell. 

Białogród, 6 września. Aresztowanyeh w Ni
szu oficerów serbskich wypuszczono na wolnoBć. 
Od dowódców wszystkich dywi7.yj llades~ły ra
portYI że ruch przeciw oficerom królobójcom jest 
jednomyBlny. 

New"York, 6 września. W posiadłości prezy
denUt Ri)osewclta w Oysterbay wzmocniono straż 
naokoło domu. 

(Od własnych korespondentów). 

Berlin, 7 -go września. Korespondent 
"Rozwoju" dowiaduje ~ię z wiarogodnego 
źródła, że rląd niemiecki postanowił za
mienić linie I<olejowe z Berlina do Skal
mierzyc przez Zbąszyn-leszno i Ostrowo 
na linie pierwszorzędne. Wobec pertrak
tac) i w sprawie traktatu handlowego po
łączenie łwlei kaliskiej l kOlejami niemiec
kiemi będzie w jaknajkrótszym czasie do
konane. 

Lwów, 7 wrzesma. Członkowie komitetu 
jubileuszowego Konopnickiej wyjechali do Żar
nowca, w celu oddania tej posiadłości, jako da
ru hołdowniczego poetce. Konopnicka jutro wra
ca 1. Holandyi, gdzie bawiła na kuracyi. Na 
dworcu w Jedliczach nastąpić ma przyjęcie przez 
włościan. Bsnderya konna odprowadzi jubilatkę 
do Ż'lrnowca. 

Zemlin, 7 wrześuia, SZGzegóły zam,aohu na 
króla Piotra I są następująec: Gdy król wyjeGhał 
z koszar w Niszu. tłum nUiJił na niego grad ka .. 
mieni; padło również kilka strzałów rewolwero
wYGh, które wszelako chybiły. Kamienie jednak 
trafiły króla Piotra w poliezek i kolano, oraz 
jego adj~tan~a i w:oż.uioę. .. . 

(Nisz Jest srodowJsloem zwolenlllkow dynastyj Obre
Jlowiczów. Tu nawet król Aleksander I zamierz ar pl'ze-
nieść stolicę Serbii. Przyp. Red.). 

Bytom, 7 września. Policya pruska skonfi
skowała cały nakład polskich ksiąźek do nabo
żellstwa, w których były modlitwy, zawierające 
sl'jwa: <Matko Boża, królowo nasza, módl si~ za 
nami>. 

Konstantynopol, 7 września. Stwierdzono, że 
po piątkowym salamliku. sułtan po raz pierwszy 
przemówił do wojsk i wręczył pułkom nowe 
sztandary, na któryoh były napisy patryotyGzno .. 
religijne w duohu wojowniozym. 

Sofia, 7 września. Nadeszło tu urzędowe 
potwierdzenie wiadomości, ze komitet macedoń- I 
ski zaządał w Euksynogradzie od l{s. Ferdynan- l 
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da wypowiedzenia wojny TUl'cyi, w przeciw*" 
nym razie zagroził uzyciem gwaHowllych środ
ków przeciw niemu. 

Berlin, 7 września. Tutejsze dzienniki za·" 
pneGzyły wGzorajszej wiadomości, jakoby woj~ 
ska tureGkie przekroczyły granicę bu~gars~C!.· Za .. 
szło tylko kilka potyGzek z powstancamI na sa·, 
mej granicy. 

Londyn, 7 wrzesnia. Rząd augiehdd 7.g·odził 

si~ na wysłanie ofi~erów instruktorów do rr\u'cyi 
dla urz.ądzenia tam blokhauzów na wzór tych, 
które urządzone były w Afryce południowej pod
czas wojny z boerami. 

Wiedeń, 8 września. Potwierdza się wiado·,· 
mośó, że 44 pułk picGhoty węgierskiej pOl'zllGH 
broń. Wiadomośó tę dzienniki węgierskie trzy
mały w tajemniey i!: uwagi na obeGny stosunek. 
Węgier do Austryi. 

Budapeszt, 7 wrzesnia. Strouuictwa o pozy
cyjne, vvobec zamiarll powierz.enia misyi utwOI''l:C
nia nowego g'abinetu Lukaesowi, oświadczyły, że 
byłby ou tem w Budapeszcie, czem dr Koerber 
jest w Wieduiu, t. j. zamaskowauym zwolenni
kiem absolutyzmu i centralizacyi. 

Budapeslt, 7 września. Dziennihi t.ntej1-1ze 
stwierdzają, że dla obrony osoby CCl:larza F'nlll-
ciszku Józefa, pod~z.as pobytu jego na vVęgrlcch;. 
powołallo dwie dywizye piechoty, gdy dawlliej 
wystarczał jeden batalion. 

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacy I: cent'l'aln,ąj ](. li). L. 

Data. 

5/IX 1 popol. 748.8 25.8 41 

5/IX 9 wiecz. 747.9 18.9 72 

6/IX 7 mno 747.2 16.4 74 

6/IX l popo!.1 746.9 27.4 1 36 

6/IX}) wiecz.1 747.0 19.4 68 

7/IX 7 rano 174:6.0 174 72 

s. 2 

SO. 1 
S. l 

S. W.I 

S. 
S.O.l 

Uwagi. 

~z- -(fr~1·(łi'"-·5/Ix: 
Temperatura. 

max. 28.0° C. 
Temperatura 

min. 14.1° c. 
Opadu 0.0 mlll. 
% dnia G/IX: 

Temperatura 
max. :W.G C .. 

Temperat.ura 
mili. 14.5 C. 

Opadu 0.0 mm. 

i I 
muzyki ze świadectwem '\Varszawskiego Instytu. 
tu muzycznego udziela lekcyj gry na fortepianie' 
teoryi i harmonii. Wiadomość, Piotrkowska 201.) 
m. 18, lub w administracyi "Rozwoju". 1235-0-1 

I 
Nowootworzona pracownia Lubińskit<j, 

wykończa suknie, kostyumy elegancko 
i szybko. Nauka kroju l szycia sposobem 
łatwym. mowna 40 m. 2. 1626-pos 

potrzebne zara~ zdolne staniczarhi, spó-
dniczarki i uczeuice do maga$ynu. UJ. 

J Dzielna Nł 11. 1630-3-lpśi 

I PoszukUję mit<j~ca kailyerki lub eKspe .. 
dyentki. Pańska oM 40 u Gąsiorowskich. 

Zag:nęła karta pobytu Da imię Jana 
Ru1ikowsklego, wydana z mag!slrllta ID. 

Lo Id. 110t-3-3 
Zagin~ł paszport na imię JÓzefa Hartl'd

cha, wydany z gmby KamieuiM Pol
ska. 1631- 3-1 

Antlplusquln-najlepBzy wytępiacz plu-
ak iew. :::)kłady apteczne. H07 -11- 9 

Chłopiec potrzebny jest zaraz do mle
czarni Ziemiańskiej. Dzielna 30. 

1623-3-2 

Chłopca do kautoru w wlelul 15-lti lat, 
poszukuję. Zgłaszać się między ~ a 3 

godz. PIotrkowska Jtłł 182, Stephan. 
1613-3-2 ---_._-------,- ._ .. _-_ .. - --

Dom drewniany, duży, w dobrym stanie 
do sprzedania, moźe być r07.sbraby na 

częśele. Drewnowska ~ 5-4 u Knligow-
.skiego. 1596-3:-3 

Do pracowni sukien "L~ Mode" potue
bne są zaraz zdolne staniczuki 1 pod-

ręczne. Zawadzka NIl 6. 1ii90-3-3 

Do krawiecczyzny potrzthne zdolne i 
podręczne dziewczynki do nauki na 

titałe. Mik(Jłajewska 64 m, 89. 
1614-2-2 

Dwa place do sprzedania w Nowych 
Chojnach. WiadomoŚĆ, Juliusza )& 4, 

m. 21. J620 -3-2 

Okaz)ia! Vo sprzedania cł.lłe nrząd.~en'e 
jad.blui i inne meble. Handlarze wyklu

czeni. KOllstantynowi:łka 31 m, 8 od 12-
2 i od 4,-7. 1617-ll-2 
, i blady -góspodarskle na świezem maśle, 
VMikołajewska 25, m. 9. 153lł-6-4(~pc 

l rz}jooę na stancyę chłopców, pomoc w 
Ląn ,ach zapewniona. J:lHusza la, I p. 

1598-S~3 

I p-otrzebny pracujący do składu aptecz
nego N Siberbauma. ul. Zgierska. 

1612-3-2 

POkojdO wynajęcia wkazdym c·zl:.sie 
przy rodzinie, na żądanie moż~ bl ć ume

bJowany dla samotnej osoby. Duga 20 
m. 22. 1606-3-.2 

Potrzebny uczeń do tapicera, Śtednia 15. 
1603-3-.2 

Potrzebne dwa pokoje umeblowana bli
Bko teatru Salina. Oferty likładać w 

adm. ,.Rozwoju" pod lit. ~H. W." 
1624-5-1 

Piekarnia w Konstantynowie do sprzeda
nh z calem urządzenIem Z!l bardzo 

przyrJtępną cen~. Wiad,.mość HlIea Au-
drHjn .M 45 w pralni. 1625-1-1 

I 

1629--3---1 
potrzebne zaraz panny do krawitlcczyzny 

i uczenice. Andrzeja 13, II piętro. 
1633-2-1ps 

R osya.nka znlJjąca ję' yki polski i nie
miecki, poszukuje miejsca, w sklep~e 

cukierni In\) też w składzie wedllo. Ofer~ 
ty .. w adm. "Rozwoju" pod. lit: ,.1. B." 

16L1-3-2 

Rutynowana nauczycielka z wyższym 
patentbm i chlnbnem! świadeh:t" aclli 

uddtla lekcyj, korepetycyj Uczniom 1 u~ 
czenłcom. Specyalność języki. Tamźe 

i znajdą pomieszczenie z całódziennem u
trzym:miem dwie dziewczynki. Przejazd 
14 m. 14, od 11-2. . 1578-3--.3śpp 

Potrzebna spódniczarka, podręczna. Piotr- ! 
kowskal03, M·He Ada. 1585-3·2ś~8 

8 Klep spozywczy zaraz do sprzedania': 
Wiuzewska 88 wiadomość w pIekarnI. 

1605-3-3 

F otrzebne są prasowaezkl. Cegielniana 
)& 10. 1609-3-3 

lJiekarnh w 8hrt::m Rołdciu do wynaję
.r ela. Wiadomość nI. Piotrkowska 132 
m. 7. 1627-3-.1 

Przybłąkał się pies mały pudelek, maści 
czarn{'j, pod szyją łatki blałr, do ode

brania. Ulica Wschodnia 67, m. 11. 
16iłl-1-1 

Przy błąkała sIę koza td wa. ])0 ode bra
hr)<n a na ul. Plotrkowskit'Jj Jł 261, 

fi atrOza. 1628-3-1 

~tuclellt 4 kursu prawa, doświadczony ko-
ft>petytvr, poszukUje miejsca na wkś 

na wakacye. Wiadomość w adm. Roz-
woju". 799-d-O 

U ezeń, kończący łódzkie gimnazyum, dłu-
goletni i dvświa.dczony korepetytor, 

p }Bzukuje kondycyl na wyjazd na lato. 
oft:<rty pod ... Korepetytor" proszę Ilkładaó 
w adm. "Rozwoju". 668-d-O 

llTykElztałeona niemka udziela kon wers(l,
n' cyi w n!ernieckim języku. Wiadome 8ć 

ul. Połudn1owa 31 m. 6. 1569-6-.3 

Zal?llJ~ła. kartia poby1iu na 1ID1t2 l<'rancillz
kI V. łodarezyk, wydana z magistratu 

m. Łodzi. 1616- 3-2 
Zag'iDę~a karta .pobytu na inilęSt~lliBł;. 

wy lJyboV'i s:>.itlJ. wydana z mlJgll:ltratu 
m. Łodzi. 1 M~3-3-3 
Zaginął wekbel na rb. 50, wyót:iwiony 

prze~ l!'rauciszka Kamińskiego. Znalaz
ca raczy odni€8Ć za wynagrudzeniem na 
ul. 06rodową .Nl 58 do Jana Kamlńllkiego. 
Oświadczam, iż weksel w innych rękach 
je8t niewazny. 1608 -3-a 

6 morg gruntu sprzedam w Jagodnicy 
za Manią ~anio. Wiadomość ul. Nawrot 

~ ~8,-~-,--Cielii~~"~_I, 1579-4-4 
Potrz!: bny zaraz 

Zdolny nakładacz 
lub nakładaczka do drukarni. Wiadomość 
w drukarni "H.ozwoju"', 1257-1-1 

Biuro prośb,l Ż,tn6okieóio-;--
Nowy-Rynek oM 6 .. 

Redug-uje prOŚby dQ wS2ystklch władzy 
w kwestyj przetd~'dleuia, przyj'icta pod
d:ADHliwa, przYWh.ljów, o wydawanid pasz
portów, deklaraeye o obrotach i docho
dach handlowych, reklamacye do dro~ że
laznych. (Sprawdza listy frachtowe bez
płatnie), kontrakty, tłómaCztlnle, prz,epitlY
wauitl dowodow l prywatną koro ,p n len
cyt;). Biuro otwarte od godz. 8 rano d) 10 
l\leczorem. 2114-r-13~tl 
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Stosownie do § 32 ustawy, 

Zarząu Łóazkie~o ChrześGjańskie~o Towarzyslwa DooroGzynności I 
mieści się obecnie -~ 

ma :.mszezyt uprn,SZ(ll~ niniejszem Szanownych członków o przybycie na 

Jnaj:'1Co się o.(lbyć\v s[~li Tow.arzystwa Kredytowego, przy ulicy Średniej 
Xll 19, w PHl tek, <lUla 29 sleqmia (li września) r. b. o godz. '7 wiecz . 

e Porządek dzienny obejmuje następująGe punkty: 
n Relacya I~orn.is"yi R:ewizyjyej j rozpatrzenie wniosków takowej. 
2) HozpatrZC;11le l zatw18dzeLlle sp'rawozdania za rok 1902. 
3) Zatwierdzenie etatu na rok 190:3. 
.t) Wybór 12 czlonków Zarzf!:c1u i 4: kandydatów. 
5) "\Vybór 2 cz[onków Komisyi RewizyjfiL~j na miejsce ustepujacych 

na mocy ~ i30 ustawy. . . 
6) Określenie wysoko,~ci sumy, pozostającej w dyspozyc yi prezesa, 

stosownie do § 24 ustawy. 
7) Postanowieuie w sprawie odstąpienia miastu części placu, znaj

dują(~ego się przy ulicy Zagajnikowej dla przeprowaLlzenht tej ulicy. 
8) Relacya Zarządll w sprawie puwiększenia stalych dochodów 

I 

I od 1 pażdziernika 5 i () pokojów Z wygJ- ; 

l darni. Sklep wię'\llzy i mniej8zy. Wia.do- I 

I mość nl. CegielnIana ~ 64, gdzie dawnit-j I 
. było żeńs1de gimuazynm, bliZllza inforrna· 

eya na miejscu. 

z kuchnią lun dwa nUihl z wygodami, za
raz lub od l p3żjzierni~a w dzielnicJ: 
od Benedykta do Nowego Rynku, mo ze 
być w bocznY'h ulicach. \Viadr.mość w 

a~~~~~!~: 1273-3-2 

n 
skórne i weneryczne 

i mieszka obecnie ulica 
61; róg 'Nawrot 

Dla panów 8-11, 6-8 .Jla pań 
od 5 -6. 1107 -r-P 

Skusiewicz 
Choroby skórne i weneryczne 

13 
Przyjmuje: 10-2 rano i 6-8 wieczorem. 

paule 5-6 popoł. 606-d-6 
W niedziele i świeta ~d godz. 10-1 pop. 

Towarzystwa. 
9) Wnioski obecnych czlonków. 1284-3-1 J 

do szycia bluzek mogą się ZgłasZll0 

an 
Choroby UGZU g nosa~ krtani i 

Ni ObwfeSzCzenie. 

E Cy 
W zastosowaniu się do § 22 Ustawy, podaje do powszechnej wiado

mości, że zażądane zostaly pożyczki na nieruchomości: 

do 

nMaiison MargolBl
' 

2 2 PidriHiw:Jka 41. 

Nauczycielka 
języka francuzkiego po powrocie 

I z Paryża, gdzie odbywała studya 
I w Sorbonie i w "Aliance Francaise" 
I i po otrzymanju wyższego dyplomu 

I
· (brevet superieur avec rnention ho
lnorabie), poszllkuje lekcyj. Adres 
. Skwerowa 15, m. 11. 1262-5 -4 

233-d-l gardła .. 
Przyjmnje od 9-U 1 4-7. 
Piotrll'u::ulllIska M Sg. 

Dre Grosglik 
Choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Od 8-12 rano, 5-8 wlecz' j panie 3-4 

popołndnin. 

Cegielnia ma 23.. 1608-d-G 

L Malczyński 1) pod Nf1 251 a przy ulicy Cegielnianej, przez l\Ioszka Kleinlerera, 
pierwotna rb. 100,000; 

2) pod Nll 958g przy ulicach Łowickiej i Łęczyckiej, przez Jana , 
\Vihana~ pierwotna rb. 0,0000; I 

Lekarz weteryn8ryi zamieszkał 

e 3) pod Nf1 471 przy ulicy \Vschodniej (lewa polowa), przez Pinku· 
sa i Surę Gitlę małżonków Karmiol, pierwotna rb. 20,000; 

4) pod.M 1068a przy ulicy N owo-Zarzewskiej, przez Chaima 1I1a
jera i Surę Łaję małżonków Dąb i Szmul.a Gersza i Fridel małżonków 
Liberman, pierwotna rb. 6,000; 

5) pod.M l076i przy ulicy Gubernatorskiej, przez Jana Szturma, 
pierwotna rb. 15,000; 

Wszelkie zarzuty przeciwko uuzielenill zażądanych pożyczek stowa
rzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcyi, w przeciągu dni 14 od daty wydrll
kowania niniejszego obwieszczenia. 

Za prezesa p. o. dyrektora M. Spl'zą(jzkowski. 
P. o. Dyrektor Biura A. RosiGki. 

dnia 23 sierpnia (5 września) 1903 r. 1242 

ł r 

przy ulicy W ólczańskiej ~ ~ (Zie~ona ,8). , 
przygotowuje uczniów i uczenice (od '7 roku zyCla) do glmnazyow l szkol 

prywatnych. 
Zapis codziennie (prócz świąt) od 11 do l-ej i .. o~ 3 do 6-ej. 
Lekcye rozpoczną się z d. 15 wrzeSDBa.. 1122-12-7 

Do sprzedania 
fortepian w dobrym sianie za 100 rnbll. 

Ul. Wólczańska 167 m. H. 
1285-3-1 

Potrzebne sa zdolne 

t nic r ii 
Ulica Przejazd M 16, pierwsze 

piętro od frontu. 

Przyjmuję nadrabianie pończoch. 
Ul. Mikolajewska ]t 59, m~ 56, 

II piętro. . l111-d -33 

pn:ełoiona pensyi żeńskiej w Zgierzu 
zawiadamia, iż zapisy uczenie na rok 
szkolny 1903/4, odbywają się codziennie od 
9 do 2 godz. Lekcye rozpoczną się dnia 
17 sierpnia. 

1144-12 -11 

Technicznie lI.ucdolnionego 

przedstawiciela 
dla Łodzi i okolicy poszukUje IierwBzo .. 
rzędna inżynierska firma ł fubryka w War
szawie, której Bpee.yalnś,·ią: ekonomicz
na instalacya. parowa do 3000 koni. 

Uprasza się Rkładać oferty p08te
restante snb P. P., Wanzawa. 1205-3-3 

z kuchnią i wszelkie mi wyg,)dami 
w pobliżu przystanku tram wajowego, 
potrzebne od l października. O [er
ty w adm. "Rozwoju" pod literami 
K. A. 1272-G-2 _.-----................ _ ......... _--_ ...... 

w Łodzi, Piotrkowska 190. 
B98-Io-u 

Dr. K. iśnie ski 
po rócił. 

~~;~rS:YiEó:~ióJC~i I nr. Lun lk iik 
powrócił. 

ZI:tG~ul>dnia M 38 
(obOk lombardu ak~yjnego). 

od 8-11 r. i od 5-8 
W niedzielo i święta od 9-12 i 5-7. 

599-c-99 

powrócił 
Choroby wewn~trzne, spetyalnie 

, akuszerya. 
Srednia Jił 8, róg Wschodniej~ 
..._ .... "'_ _. 1'l55-:-1 

Le6zniea dla ehoryeh 
Choroby weneryczne, mo- li wenerycznych g skórnych 

czoplciowe i skórne , ra ar uliesa 
Dr fi n u ~ n ~ t' I r w ólczańska 39B róg Benedykta 10 

II Ilu U n ~ y Q D. Porada kop. 40. Przyjęcie od 12-2 i od 
ulica lIawrot ~A. l 4-8 w., w uiedz. i ŚW. g-lO i 41/~-6ł w. 

przyjmuje 8-11 r., 5-8 w. Panie 
3-4 pp. W niedziele i święta od 
8-12 r. i od 4-6 pop. 781-c-4 

Dr. Michał Maryan Poznański 
b. ordynator Szpitala Homeopatyol" 

nago w Petersburgu. 
przeprowadził się na ul. Przejazd 8 
Przyjmuje choryoh codziennie 04 11-1 

1 od 6-1 popołudniu. 
1491-c-29 

r. S. KA DR 

Gaainl~ ~~ntyaty~znJ 
R. LITT INA 

Piotrkowska 108, dom p. Endego. 
Leczeniie i plombowanie zepsu
tych zębów. Wprawianie &ztucz ... 
Inlych zębów.. 982-r. 19 

E ICIE. 
Wielka Zabawa .. Ohoroby skórne i weneryozne. 

III IB SIN" tk ar.: Jll We wtorek dnła 8 września o godz. 2-ej 
UliCa aro a "na! "'111 . p.opołndnin strzelanie do tarczy o zdoby· 

Przyjmuje od godz. 10-2 i 6-9 w. i Cle wygranej na kaczki, nastc:pnie 1iańe". 

panie od 5-6 popoI. 159-c-6 i Antoni lPiestrz,ński. 
u _ \ 1277-1-1 

Dr. Maklymiljan ~ahn ! -lla-w-yst ....... aw-~I-.: ....... !~-3rrr:-ki:-j,r!J-o~-!y-ma-łO-m-a_ 
przeprowadził 8i~ na I sło z Wilczyc będ~l3e ·na składzie u 

Pili 018 Tallcherł 
ul. Dzielną Ni 28. l Miikołajewska 29 m .. 25. 

1225--]2---5 136--~--30 
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Drukarze łóUzcy urzijuzajij na korzyŚĆ POWODZIAN 

I 
Z TAŃCAMI. 

Bogaty program zabawy zawiera pomiędzy innemi: Występ slynnego pol
skiego improwizora-kuplecisty Bronowskiego, rosyjsko-żydowskiego kuple
cisty Arsenjewa, imitatora kobiet Edlem von Metza, znartelśo humorysty 
Tóglap oraz czlowieka-węża Louis d' Allemonda. .. 

Zabavila! dziecięca oZ niespodziankami 
pod kierunkiem pana KarolaWeigelta. 

Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra Szeiblerowska pod l\ierun:.. 
kiem kapelmistrza pana A. Thonfelda. Bufet zaopatrzony obficie w ro
zmaite trunki i zakąsld. Na miejscu znajduje się również cukiernia. 
'Yieczorem ogród zostanie rze.siście uiluminowany różnokolorowerni lamp-

kami i ogniami bengalskiemL 

Początek o godz. 2 PO). Zabawa dziecięca od 3-5. 
Występ kuplecistów od 5-7. 

Wej seie dla panów z j eduC): damą 50 kop., nast~lma dama płaci 30 kop. 
Niepogoda nie ro.bi różniicyu 

W nowoolWOrZOllYlll 

II.dica Piotrkowska 154, 

Lekcye rozpoczęty się. Pr:lyjmowalle są kandydatki od lat 6. 
1140 - 65-5 

IV żeńska 

Kurs gimnazyalny. Zapisy nowych uczenie przyjmuje się od lO-ej 
g.odz. do 5 popoludniu, oprócz dni świątecznych. Lekcye rozpoczęły się. 

1236-d-8 an Wa 

prywatna 

Piotrkowska 261. 
lH"zyjmuje uczmow od lat 6 i przygotowywa do pierwszych trzech klas 
szkól rządowych. Zapis nowych uczniów odbywa się codziennie od go
dziny 9 rano do 4 pop. 1278-3-2 

Fabryka wyrobów powrożnicz,ch, Un transmisyjnych 
895 r-16 oraz specyalna fabryka pasów parcianych 

J. Milińskiego, Łódź, ",lica Piotrl<owska 'Mi 6, 
naprzeciwko Hotelu Polskiego w domu Tow. Akc. Hille i Dittrich. 

Mam zaszczyt podać do wiadomości W. P., że otworzyłem w mieście tutejszem 
fabrykę i sklad wyrobów powroźniczyc~ i wykonywam: liny konopne i bawełniane 
transmisyjne z konopi manil-.kiej, liny druciane, szpagaty, siecie rybackie, hamaki, 
siatki, przybory gimnastyczne, pasy parciane do młocarni, sieczkarni, transmisyj i ele
watorów. taśmy, chodniki sznurowe itp. Wszelke wyroby odznaczają się doborem 
towaru, staranno:cią i sumiennością wykollczenia oraz możliwie nizkiemi cenami 
Sprzedaż wyrobów wspornllian~'ch dokonywa się w sklepie przy ul. Piotrkowskiej.Ni! 
6, naprzeciw Hotelu Polskiego w domu Akc. Tow. Hille i Dittricb. Polecam si~ łas
kawym względom szanownej publiczności i pozostaję z głęb. poważaniem Ja MiUnskJ .. 

Na ni IdaEiiowej pensyi żeńskiej ar.: klasami przygało .. 
wawczemi 

Janiny Tymienieckiej 
przy ulicy Średniej M 23, 

lekcye rozpocręte. 'Zapisy uczenie przyjmuje się codziennie od 9-3 pop. 
i ,od 4-6 wiecz. KURS NAUK GIMNAZYALNY. 1254-6-3 

II 

I 

Antonieg 
przeniesiony zostal na ulicQ 

. 11· l' b v· n r~I'l(·l'rll)J.!!(') "Jll s\V(~.'J· d()bn)(~i i trwa-zaopatrzolly w WIe \l wy)01" o 11\1«, l'J IJ 

lości conach 

.Mam zaszczyt 1-ym 
lipca przeniesiona zostaIa 

l!iIl 

I 
III 1'1 

I I 
z ul. Franciszkmlskiej N~ 66 na ulicę ornsłanłynowsk,ą Af2 
w której znajdują się palmy sztuczne różnych wielkośei i g:ttnnków, oraz 
bukiety różnej wielkości, wielki wybór wianków pogr:r.ebowyeh, a takill 
przyjmuje się kosze do ubrania i róż~l<:.l dekol.-aeye ... Ceny yrzyst(~pue. 

Polecając się laskawym wzglęuom SzanownoJ Publ LCZllO::;t.:t 

z poważaniern 

Hurtowy i detaliczny 

ora~& sklad herbaty firm 

1» • 

poleca: Odstale wina knrarsjne 'W ęgierskie 1 Francuskie, Reilskie, Hi.szpail-' 
i shie, \Vloskie-"Vel'Hlouth" tuuzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i Uleie-' 

1'y krajowe i zagraniczne. 
Wina Krymskie: biale i czerwone. od 40 kop. d') l rubla za butelkę. Mio

dy staropolskie oli 00 kop. do 10 rb. za buLel kę. 
l(aW'",a~'" asłrachańsllj 171- r-Hil 

gruboziarnisty bez soli, oraz 'wszelkie towary w zakres kolo"ialny i llnli·, 
katesÓw wehotLząC8, C~~"1l> po cenach starych f'abl'yczllydL 

Pensya IV klasowa żeńska 

I 
Idica 

Zapis 25 si~rplli'ł1 od godz.' 11-4 pop. 
kacyjne l i 2, lekcye 3 września. 

Egzaruiny .. wstępllO i pOWit

" 11:35-]7-12 

l6lkcyj rysunku, malarstwa modelow lnia w glinie 
udziela 124.9-3-3 

Ali I 
P.otrzebny zaraz 

narski 
Wiadomość: Nowe Rl)kieie pod Łodzią, 
Jan Kuus€!. 1282-3-2 

Do wynaj ęcia zaraz 

Pokój 

I I 
W szkole prywatnej 

~ -' przy ul. Piotrkowskiej 176. 
zapis uczniów odbywa się codzien
nie od godz. !) - 4 popoL Lekcye 
rozpoczną się 20 sierpnia. 1170· 8-'7 

Zbytnią ciekawość 
przechodniów i sąsiaaow powHtrz"gIDują. 

oryginalne fraIleu~k·e 

naklejane na szyby. Ceny warszawskie, 
tanie 

" frontowy i 
~uzy, . z posadzką, wouocią!Siem " 
l oddzIelnem wejściem. \Viadolllość I Piotrkowska oM 83 .. 
ul. Golca,~h 13, m. 10. 12128-6 I 1110--10-5 
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